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IM JASZ THON. m

A r t u r  R u p p i n
Kraków, l marca 

Przed jakiemiś 27—28 laty zjawił się 
a  mnie nieznany mi młodzieniec, który mj się 
przedstawił jako Dr Artur Ruppin i opowie­
dział, że napisał książkę nagrodzoną dużą na­
grodą w  konkursie naukowym. Książka ta tra­
ktowała o przedmiocie, będącym na pograni­
cza między nauką przyrodniczą w zrozumie­
niu darwinizmu i zagadnieniami socjalnemi. 
Komitet złożony z profesorów Zieglera, Conra­
da i Haeckla, rozpisał konkurs na prace nau­
kowe, mające zbadać wpływ darwinizmu na 
rozwój nauk społecznych. Tytuł opiewał, o ile 
sobie niedokładnie przypominam: „Natur und 
Staat". Wpłynęło sporo prac, nagrodę pierw­
szą, w kwocie 0.000 marek, uzyskał miody 
aplikant sądowy —  „Referendar“ —  Artur 
Ruppin. Przy przedstawieniu się Ruppin po­
krótce mi o tern opowiedział, nie przywiązując 
do tego sukcesu zresztą większego znaczenia. 
Nie było w  tern ani śladu jakiejś udanej skro 
inności, tylko poprostu szczere stwierdzenie fa 
ktu ze strony człowieka, który widział przed 
sobą nierównie wyższe i szersze zadania nau­
kowe, jakim należy w najbliższych latach 
Sprostać. Jako cel swojej podróży po Mało- 
polsce podał mi wówczas pragnienie poznania 
iycia Żydów na Wschodzie Europ}*. Pytał o 
rady i wskazówki i tak potoczyła się dłuższa
rozmowa. p ----------

Rozmowa ta utkwiła mi w p am ięc i. Czuleni 
bowiem, że mam przed sobą człowieka o szero 
kich horyzontach, o rozległych interesach 
naukowych i jakimś dziwuie-przyciszonym, 
mozolnie przed wybuchem strzeżonym zapa­
le. Nie wiem, czy już w owej chwili odkry­
łem w  nim i odgadłem całego przyszłego Rup- 
ptna, ale na pewne czułem, że w tym skrom­
nym młodzieńcu rozwinie się z czasem duży 
walor ludzki i żydowski.

Po tej podróży Ruppin napisał swoją pod­
stawową książkę: „Die Juden der Gegcnwart", 
po któręj poszły inne książki, już specjalnie 
sprawie Palestyny i zagadnieniu jej odbudowy 
poświęcone: „Syrien ais Wirtschaftsgebiol".
„Der Aufbau des Landes Israel“, „Die landwirt 
schaftliehe Kolonisation der Zionistischcn 
Ot-ganUation in Palestina" i cały szereg facho­
wych referatów kongresowych, które się roz­
rosły do rozmiarów dużych broszur i miały 
zawsze bogatą treść tak bogatego malerjalu, 
Jak ważkich myśli teoretycznych.

Jest tedy Ruppin dużej miary pisarzem l 
teoretykiem, ale znacznie większej taimy pra­
ktykiem i twórcą. ~

Miał przed sobą otwartą karjerę wprost świe 
tną, cay to jako kupiec, —  jako młodziutki 
człowiek był suto płatnym dyrektorem sriel- 
łdego banku w  czy też jako uczony na Uate 
iirze uniwersyteckiej. Ale wybrał najmniej 
Stratną, najmniej spokojną karjerę —  służbę 
dla swego narodu. Służbę twarda i wierną, 
■a którą czeka Jedyna, ale też najwyższa n a ­
groda: głęboki* zadowolenie z dokonanego 
dzieła i a przyczynienia, się —  w  tym wy­
padku: bamzo wydajnego! —  do wyzwolenia 
I  odbudowania swojego narodu, 
t Pozostanie na zawsze Jedną z największych

zasług Dawida Wolffsohna, że odkrył mejako 
Ruppina i wciągnął go do praktycznej pracy 
sjonistycznej. Ruppin wówczas już całkowicie 
pracował dla żydo-twa. Założył byi i przez 
szereg lat prowadził „Biuro dla statystyki ży­
dowskiej", ale zawsze jeszcze pozostał w pra­
cy teoretycznej. Wolifsohn zwerbował ga i po 
słał do Palestyny, gdzie stanął na czeio ,.l.'rzę 
du palestyi skiego". Od tego cźasu jest en 
bodaj że najwybitniejszym twórcą i or^ani 
zatorem pracy odbudowy Palestyny. Razem 
ze swoimi współpracownikami, z którymi pra­
cuje w  zgoła niezrównanej, nigdy niezakłóco­
nej harmorji, dokonał dotychczas wszystkie­
go, co wogóle w ostatnich dwu dziesięciole­
ciach zostało stworzonem w Palestynie.

Przez towarzystwo „Palestine Land Deyelo-

Dr. Artur Ruppin 
tur, | marca 1876)

pement Company" wykupiona około 300,000 
dunamów ziemi na rzecz Funduszu Narodo­
wego, szeregu publicznych instytueyj i prywa 
tnycli przedsiębiorstw. To się lak mówi lekko, 
niemal bezmyślnie: nabywanie ziemi w P a ­
lestynie. Trzeba sobie uprzytomnić Palestynę 
przedwojenną: pustynia piaszczysta, be j dróg 
1 bez środków komunikacyjnych, poza rzeczy­
wiście bardzo niewygodnymi —  osiołkami. A  
pomyśleć, że się m>alo do czynienia z arab­
skimi efendiami, bardzo chytrymi, bardzo prze 
biegłymi 1 bardzo niezdecydowanymi. A  na 
uzupełnienie obrazu należy jeszcze wspomnieć 
o władzach tureckich, od których ostateczna 
finalizacja wszelkiego kupna zależała. To są 
Istotnie góry trudności, a nie można popcoslu 
wyjść z podziwu, jakiego to nadludzkiego wy­
siłku ci ludzie dokonali. Ale idealizmu, u skrzy 
dlającego fantazję i prężącego wolę, potrzeba, 
ażeby pokonać takie trudności. Mala trudność 
jeszcze do tego dochodzi, o której warto choć­

by nawiasem wspomnieć: chroniczny Brak lam 
duszów. Ci „ajenci" narodu żydowsikiego unii 
sieli tułać się po świecie i błagać naród ży- 
dowski, ażeby dostarczał funduszów na wyo 
kupienie ziemi pod budowę siedziby narodo-s 
wej. W  ostatnich kilku latach jeszcze na do­
miar wszystkiego dobrego dochodzi brudna! 
konkurencja w  nabywaniu ziemi przez pewne 
koła ortodoksyjne, konkurencja, polegająca na 
podbijaniu cen i innych tego rodzaju szlache-, 
tnycli poczynaniach. P, L. D. C. jednak jest 
górą i może z dumą patrzyć na dokonanie 
wprost olbrzymiego dzieła.

Mam wrażenie, że także powstanie „Tęl—- 
Awiwu", tego pierwszego żydowskiego miasta, 
które rośnie wprost po amerykańsku, należy 
także zawdzięczyć inicjatywie Ruppina.

Różne instytucje finansowe, jak bank hipo­
teczny, bank robotniczy i inne powstały rów* 
nież z inicjatywy Ruppina.

A jedną z największych, wprost zassuhu- 
czych jego zasług jest to, że stworzył dużą 
klaso robotniczą w  Palestynie jako nieza­
chwiany fundament żydowskiego osiedlenia* 
Zastał małych właścicieli, posługujących się 
niemal wyłącznie! robotnikiem arabskim, a  
stworzył kołonje, któro budują żydowscy ro­
botnicy. Praca żydowską znalazła w Ruppin ie 
entuzjastycznego i wytrwałego orędownika, 
N»c też dziwnego, że robotnicy odnoszą się do 
niego z najgłębszą czcią, jakkolwiek wiedzą 
doskonale, że wcale nie jest bezwzględnymi 
zwolennikiem niektórych bardzo radykalnych 
poglądów socjalnych, rozpowszechnionych wr 
pewnych kołach robotniczych.

Ruppin stapowi w  sjonizmie jasny program, 
A ten pTOgram powiada: Budujemy nietylko 
kraj dla narodu, ale odbudowujemy też pąród 
dla prastarej jego siedziby narodowej, Naród* 
który się stanie odnowicielem najwznioślaj-s 
szej do dnia dzisiejszego etyki socjalnej, jaka  
w  tym kraju się zrodziła, wyrosła i na świat 
cały się rozpromieniła jako ideał, jako nau­
ka, ale jeszcze nie jako —* praktyka życiowa, 
Tam ona stanie się życiem. To jest ideał »Jo- 
nizmu, jak go rozumieją najlepsi.

A  do najlepszych należy Artur Ruppin, i
Piękna to postać ludzka i duchowo niezmiei! 

nie bogata osobistość. Człowiek o wprost cudo­
wnym charakterze, dobry, pogodny, szczery, 
stuprocentowy idealista. A przytem posiada 
olbrzymią wiedzę we wielu dziedzinach. Twór­
czy umysł tak w  Łeonji, jak i w  praktyce. Mai 
niezmierzony obszar zainteresowań nauko­
wych i poznawczych. A  wszystko, co posiadał 
w  sobie najczystszego, najjaśniejszego i naj 
głębszego, oddał i oddaje w służbę swego na­
rodu, narodu nieszczęśliwego, ale wielkiego f  
—■■ nieśmiertelnego. Za to wszystko naród ży­
dowski składa Mu w  dniu, kiedy obchodzi pięć*, 
dziesięcioletnie urod/iny, wyrazy czci i wdzię­
czności, Niech mi wolno będzie przesłać Mit 
na tej drodze w  dniu dzisiejszym przyjaciel­
skie, pełne serdecznej symputji pozdrowienie! 
i żyęzenia.

- * * - -mm .
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(Telefonem od naszego korespondenta)

\ l ! ! p l ł ł » .  1. 3 (L n '. Sejmowa komisja spraw 
zagr.mic/.riyuli obiadowała dzisiaj nad projektom 
■stawy o ratyfikacji t>:.;klaló\v tocnrncńskicb. Rele- 
row l poseł Niedziałkowski (P P s ).  pr.oznc o uchwa­
lenie ustawy bez zmąin. przyCzcm przedłożył obszer 
,ną rezolucję, stwierdzająca, że Sejm uważa za 
nieodłączne z ratyTikacją traktatów locarneńskfch 
uzyskanie przez Polskę stulego miejsca w  Radzie 
Ligi narodów.

Następnie zabrał g los poseł Dębski (Piast), który 
dowodził, że traktat arbitrażowy polsko niemiecki 
nie zabezpiecza należycie granic polsko niemieckich 
i że lepiej to uczyni obowiązujący pakt L ig i naro­
dów*, Traktat arbtrażowy z Niemcami raczej go 
osłabia. .W tytn samym duchu przemawiał poseł Ru­
dziński. Poseł Stroński (Ch.N.) postawił wniosek, 

Sejm stojąc całkowicie na gruncie traktatu wer- 
s^tlskiego i  paktu L ig i narodów oraz traktatu so­
juszniczego z  Francją  odrzuca ustawę o ratyfikacji 
.traktatów locarneńskieli jako zbędną. Na wypadek, 
gdyby to mus ja  wniosek powyższy odrzuciła, poseł 
Stroński przedkłada dwa inne wnioski. 1 ) Uzależnie­
nie wejścia w  życie ustawy od uzyskania przez Pol- 
»k ę  stałego miejsca w Radzie L ig i, 2) M ówca do­
maga. się stwierdzenia, że ustawa o ratyfikacji trak­
tatów łocarneńskich w  niczem nie narusza ustawy 
o  ratyfikacji ustawy traktatu wersalskiego, paktu 
'L ig i narodów oraz umowy sojuszniczej polsko fran­
cuskiej.

Poseł Seyda (Z L N )  Wniósł, aby rezolucję posła 
N iedziałkowskiego zastąpić rezolucją która w spo­

sób stanowczy wyrazi przeświadczenie że wszyscy, 
którzy szczerze Współpracowali nad stworzeniem 
koncepcji Locarna i  szczerze są za utrzymaniem po­
koju uważają równoczesne przyznanie miejsca P o l­
sce w Radzie L ig i za rzecz rozumiejąc;! się samo 
przez się.

P o s e ł Chaciński ( (  h.D.) podniósł, że uważa za 
rzecz niewłaściwą uniemożliwienie' min. Skrzyńskie­
mu przeprowadzenia jego polityki, polegającej na 
niezachwianej wierze w lo, że stosunki m iędzynaro­
dowe układają się obecnie według nowych zasad 
logiki i  sprawiedliwości, ukończeniem tej po­
lityki powinno być w  konsekwencji wejście Polski 
(lo Rady L ig i narodów.

Przem awiali następnie pos. Dąbski (Str. Chi.), 
Peril (P P S ) i Bartel (kl. Pracy), którzy oświadczyli 
się za ratyfikacją traktatu.

W  imieniu rządu wiceminister- Morawski oświad­
czy! się przeciw  wnioskom posła Strońskiego.

,AV Zakończeniu dyskusji poseł Niedziałkowski po­
lemizował z niektórymi niowCami, przyczem jeszcze 
raz stwierdził, że traktaty locarneńskie w niczem 
nie naruszają interesów Polski.

W  wyniku obrad i po ukończeniu dyskusji w y­
brano podkomisję w składzie postów; referent po­
seł Niedziałkowski, Stroński, Chaciński, Dębski i 
Seyda, którzy mają zająć się rozpatrzeniem zg ło ­
szonych rezolucyj i wniosków. Podkom isja ma zło­
żyć sprawozdanie plenum komisji, które wyznaczo­
no na jutro.

&&tr. t-.' a-..dAl& l l .’  ---------i

(TJuoaeflt od naszego korespondenta)

Warszawa, i  3 (Lin) Według tymczasowego 
zestawienia sporządzonego przez min. skarbu 
podatki bezpośrednie przyniosły w pierwszej 
dekadzie lutego 9.300,OOu zł„ w dru5iej deka­
dzie 9,400,000.— zł. Podatki pośrednie w  pierw 
szej dókadzie lutego 2.800,000,— , w  drugiej 
&600.000.— , opłaty stemplowe w pierwszej 
3 500 000.— , w  drugiej 2,900.000.— , monopole 
w  pierwszej dekadzie lutego 2.300.000.—, w  
cbugiej T4,900,000.— . —-

Ogóine daniny publiczne i monopole wyka- 
*ują w  pierwszej dekadzie lutego 30,500,000.—

w drugiej 33,700,000.— . W  grupie podatków 
bezpośrednich dał zwyżkę w drugiej dekadzie 
lutego 300,000.—  podatek majątkowy, w  gru­
pie podatków pośrednich dał zwyżkę w drugiej 
dekadzie lutego podatek od cukru o 1,500,000 —  
zł. Natomiast wpłynęło mniej na podatek od 
oleju skalnego o 800,000.—  zł, na podatek od 
piwa mniej o 200.000.—  zł. Monopol spirytu­
sowy dał w drugiej dekadzie lutego więcej o 
3 miljony złotych, monopole solne mniej o 
400 tys. złotych. —

W i kfntti i [litanii M ii
(Telegram wkumj .Nowego Dziennika")

Paryż, 1 3. (K ) Izba przystąpiła dzisiaj do 
dyskusji nad ustawą o ratyfikacji umów w  Lo 
ean.o. Pierwszy przemawiał nacjonalista Ma­
lin, który ostro zaatakował traktat locaineń- 
afcie, będące, zdaniem mówcy, szeregiem 
ustępstw na rzecz Niemiec. Locarno —  wywo­
dził Maiin —  w zmocniło Niemcy i sprowa­
dziło groźbę nowej wojny. Błędem nie do prze 
baczenia była ewakuacja iperwszej strefy oku 
pacy jnj. W  tern miejscu przerywa mówcy 
Brland, wołając w  r.ajwyższem oburzeniu:

—  Niechże pan mówi jak Francuz do Fran 
euzów! Skąd mieliśmy wziąć żołnierzy do

utrzymania naszych pozycji w Marokku?
Następnie zabrał głos Briancł, który szeroko 

uzasadniał motywy, które kierowały rządem 
przy podpisywaniu umów w Locarno. Umowy 
te są konieczne dla utrzymania pokoju w Euro

Nowy atak Riffenćw w Maroku
(Tilrgi im iriai / JCułtyi Dmula*)

Paryż. 1 3 (K ) Z Rabatu nadeszła wiado­
mość, iż Riffenowie zatakowali pozycje fran­
cuskie w  okolicy Ain-Asza. Siły francuskie 
zostały wzmocnione.

Bispin; skazany na 4 lata domu poprawy
Zn kaucją 10 OOO złotych wypuszczono go na wolnośd.

Warszawa, 1 3 (L n ) Dziś zakończył się w  
Lądzie apelacyjnym proces ordynata Bispinga, 
oskarżonego o zamordowanie przyjaciela swe 
go kaięcia Druckiego-Lubieckiego- O godzinie 
7 wieczór przewodniczący trybunału apelacyj 
nego ogłosił wyrok, mocą którego Bisping ska 
zany zostaje na 4 lata domu poprawy. Na mu- 
ey amnestji kara zostaje zmniejszona o jedną 
trzecią tak, że Bispingjowi pozostają jaszcze

tylko do odsiedzenia 2 lala i 8 miesięcy.
Po ogłoszeniu wyroku przewodniczący zarzą 

dził areszt nad Bispingiem, ponieważ ten nie 
mógt złożyć żadanrj kaucji w  w/sokśi i 10 tys. 
złotych. - ■

Znalazło się jednak grono przyjaciół ze sfer 
arystokracji, które Bispingowi złożyło potrze­
bna sumę. Sam hr. Zamoysk’ złożył 5 tysięcy 
złotych _• - s z  ' •

Oszczędności
(Telefonem od n tszegw korespwudcatu)

Warszawa, 1 3 (L n ) Komitet nadzwyczajny 
delegatów min. skarbu dla spraw oszczędno* 
ściowo-organizacyjnych odbył poa pi zewednf 
ctwem p. Moskalewskiego posiedzenie, na któi* 
rem zakończono szczegółową dyskusję nad re* 
feratem dr Weinfelda w  sprawie programu ak­
cji oszczędnościowej min. oświaty.

Narady stronnictw chłopskich
(Telefonem od uuzega lwrfifiiił»«l>|

Warszawa. 1 3 (Ln ) Jutro rozpocznie się W| 
Warszawie dwudniowe obrady rady nacztlnrj, 
Stronnictwa Chłopskiego. Na porządku dzifio* 
nym sytuacja polityczna i gospodar< sa, wj)* 
bór prezydjum j wolne wnioski.

Dnia 4 marca odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie głównego zarządu stronnictwa 
Piast. Dnia 17 marca odbędzie się posiedzeniu 
rady naczelnej tego stronnictwa.

Ollli H U m A l
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 3. (L n ) W  dniu dzisiejszym 
odbyło się posiedzenie sekcji kulturalnej i eko 
nomicznej grupy parlamentarnej polsko fran* 
cuskiej — ■— »

Nowy poseł polski w Angorze 
u marszałka sejmu

(Telefonem od uaszego koiespondt-iila)

YVarszavca, 1 3 (L n ) Nowo mianowany po­
seł polski w Angorze p. Karol Bader zlożyl 
dziś wizytę pożegnalną p. marszałkowa Rata* 
jowi. Jak się dowiaduję, p. Bauer wyjedzifll 
w nadchodzącą niedzielę do Angory.

Bójki w Selmie litewskim
Gdańsk, 1. 3 P A T . Z Kowna donoszą, że naf 

ostatnicm posiedzeniu sejmu litewskiego' odbyta sdą 
walka między prawicą a lew itą  n osobę uiarszuł 
ka Sejmu. N a tem tle rozpoczęła się utarczka .Iow  
wna między lewicą a prawicą, która zakończyła sił 
bójką na pięści, 'ody na przem awiającego ptwh 
ludowego Sugintasa rzucili sic posłowie prawicy 
koło trybuny powstał tumult, w  czasie którego po 
set Karftiszausta zadał posłowi Suginlasowi kilki 
razów pięścią. Marszałek zmuszony by ł wskutek te 
go przerwać posiedzenie.

Trocki na nowem stanowisku
Moskwa, 1. 3 P A T . Trocki został zam ianowani 

prezydentem odz-iału techniczno naukowego n a jw yż­
szej rady gospodarczej. Na stanowisku tem będz-id 
miał T rock i zadanie nadzorowania Ład reform am i 
techuicznemi w przemyśle, jakoteż nad wszystkiem l 
zarządzenłani' celem podniesienia jakości i wydał* 
ności produkcji przemysłowej.

Krwawe weselę
Praga, 1. 3 P A T . W Orzechów na Rusi Karpaó* 

kiej przyszło podcŁa„ wesela w kościele do zacią 
lej sprzeczki, tak, że proboszcz zmuszony byi Ot* 
wezwać żandarmerję. N im  żand; rme^ja przybyła nś 
miejsce, jeidlen z gości weselnych osta ł zabitym 
zaś kJku innych ranionych.

Wizyta Hindenbnrga w Lipska
Obawa rozruchów.

Wiedeń, 1. 3 P A T .  W . A lłg . Zeitung donosi 
Z Lipska. Panuje tutaj w ie lk ie  zaniepokojenie z ę o  
wodu zapowiedzianej na ju tro  w izyty Hindenburga 
ktrą chcą wykorzystać orgai zacje pj awiOOwe d »  
wielkich manifestaCyj. Dworzec kolejow y w  Ljpskdl 
strzeżony jest przez całą dobę przez liczne oddziały* 
W szystkie radykalne związki ze związkiem  StahU 
hełm na cele utw orzą iia dworcu j nu ulicach i*p  t* 
lery. Komuniści zapowiedzieli kontr- demonstrację* 
Nastrój w  mieście jest z .ego powodu bardi j  pod4 
niecony, oo wpływa także ujemnie na frekwencją 
targów.

M  iłiiiłH  nntolaiu h  Gtuiy
Londyn, .1, 3 P A T . (W o l i )  T im rsy  donoszą U  

Chamberlain z końcem tego tygodnia odjedzie dtf 
Genewy. Prced odjazdem złoży on jeszcze oświadcz# 
nie w  Izb ie  gnLn co do swojego projektu. odnoszą# 
Cego się do powiększenia ilości stałych m iej** 
w  Radizie Lagi narodów p rzez p rz j jęcłi innych 
jów, j

05746728
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C££ NA SW1ETA nos
m polecamy dawno zuaną, wyśmienitą

PRAWDZIWA FRANCKA TOS 
PRZYMIESZKĘ DO KAWY
w  skrzyneczkach i okrągłych pakietach. —  Wyprodukowana jest ona

. y - o a  n p r  * »  '121 ; j n  r m n  n n a w m  n t w r o
n y ; : x r »  e n  '&  r n a a n  s i n  i : r , n i  W a n i

Henryka Francka Synowie
Fabryka środków kawowych, S. A., Skawlna-Kraków.

Za kulisami Consulty rzymskiej
(Od naszego korespondenta uzymskiego).

Rzym, 26 lutego.
Blisko dwa tygodnie trwają już obrady Ko­

misji Mandatowej Ligi Narodów w  „Żółtym 
salonie1* Consulty rzymskiej. Dwa razy dzien­
nie sędziwi członkowie Komisji tej w ciągu dłu 
/ich godzin badają przyczyny powstan!a obe­
cnego *bigoju“ na powierzeniem Francji tery  
torjuro syryjskiem. —

i- Przedstawiciel rządu francuskiego p. Robert 
de Caix mełatwe ma zadan-e, jak się sam do­
wcipnie wyraził, w. uzyskaniu „doktoratu sy­
ryjskiego" przed tak wytrawną Komisją Eg-"a 
minacyjną. —*■ — —-

Szczególnie ekspert angielski, Sir Frederick 
Lugard, stary wyga kolonjalny, który w c'ągu 
trzyctzlćstu lat zarządzał posiadłościami za- 
n.orskiemi W . Brytanji, wynajduje coraz no 
.we „zapytania" co do sposobu wykonywania 
nieszczęsnego mandatu francuskiego. A  powagi 
kotonjalne tej miary, co gŚiterał d‘Audrade, b. 
gubernator portugalskiej koionji Mouzambico 
,S Belgijczyk Pierre Arts, przyjaciel lprda Mil- 
nera i weteran rządów kolonialnych niejedno 
krotnie musiały też obrotnego p. Caix w kło­
potliwe stawiać położenie.

1 Mimo, że złote drzwi, które oddzielają areo- 
pag radców mandatowych od reszty świata są 
szczelnie zamknięte, jednakowoż echa bardziej 
burzliwych posiedzeń dostają Się puza niury 
królewskiej. Consulty. Szczególnie na ostat- 
niem wtorkowe 111 posiedzeniu Komisji, gdy 
badanu ostatni okres rządów francuskich w  
Syrji, barometr wykazywać miał bardzo 
Chmurną pogodę. Obrona taktyki francuskiej, 
prowadzona mistrzowsko i błyskotliwie przez 
j». De c.aix, b. Współpracownika „Tempsa"

paryskiego, z tiudem przekonywała starych i 
wypróbowanych mistrzów administracji koio- 
njalnej.

W  związku z raportem rządu francuskiego, 
delegacja syryjska, działająca bez wytchnienia 
na terenie rzymskim, wystosowała do przeWud 
niczacego Komsji ńiarkiźa Theodolidgo, druga 
petycję, w  której starała się odperZeć argumen 
ty francuskie i przytaczała nowe okrucień­
stwa, rzekomo popełniane przy zwalczaniu 
Druzow. Nie m4ja też dzień, by emisarjusze 
syryjscy n'e nadsyłali członkom Komisji tele 
gramów,, które otrzymują oni podobno od 
swej central w Kairze o strasznych rzeziach, 
o dzieciach i kobietach torturowanych przez 
żołnierzy francuskich na terenie powstańczej 
Syrji. Wydaje się jednak że rozmaite te de- 
legramy nie działają zbyt mocno na wyobra­
źnię sędziwych członków Komisji, którzy zre­
sztą nie raz w  swem życiu mieli do czynienia

t  rozmaitelUj rodzajami rewolt ludności kotar 
njahrej. )s , r: ' r . !

Nie ulega jednak wątpliwości, że delegaci 
syryjscy, Emir Arslan i El-Giabri, w osobie 
markiza Theodo1 iego, mają swego wpływowe-, 
go rzecznika i obrońcę.

W  położeniu wytwuczonem w Syrji marki* 
'Theodoli wjldzi możliwości wygrywania in­
teresów kolonjabiych Włoch, a do wysłucha-, 
nia żalów syryjskich niemało też wpływać 
musi sama małżonka Przewodniczącego Korni 
sji Mandatowej, pochodząca z rodziny bursuk, 
właścicieli latyfundjów syry j sko-palestyń-
skich. 1 '

Chociaż na razie nie może być nwwy o ewen 
tualnem przelataniu mondam syryjskiego 
Włochom,- jednakowoż obecna rozprawa mant 
datowa daje p. The^doliemu sposobiuość poru­
szenia całkowicie sprawy włoskich posiadłości 
kolonialnych. Jak wiadomo jednym z głów ­
nych zarzu/llów, jakim politycy f tszyslowscy 
obciążają sumienie Girlanda, jest ten, że .ile 
umiał on w Wersalu uzyskać dla Włoch na­
leżytej części niemieckich koionji.

Włochy, poJławione surowców, o ludności 
która już w  blizkiej przyszłości dojdzie do 43- 
50 miljonów —  kilka dni temu dowodziła nrzf 
dowe pismo „Populo d‘Italja‘‘— muszą posia­
dać odpowiednie terytorja zamorskie. Liga  
Narodów winna więc raz jeszcze rozpatrzeć 
problemat mandatowy. Klapy ł ezpieczeństwa 
w  postaci koionji uchronić mogą od1 Wybuchu 
niektóre kotły europejskie, znajdujące się pod 
zbyt silnerti ciśnieniem.—  obrazowo popierał 
swe wywody urzędowy dziennik . niedjołański.

Markiz Theddóli, jak to łaiWro można Wńlo 
skoWać, obee-ne rzymskie obrady Kmisji MtuW 
datowej starać się będzie wyzyskać dla prze­
konania autoiytatywnych jej członków, że pro 
bleinat mandatowo-kolon jamy nie może dla 
Wiech pozostać w  tym stanie, w jakim nakre­
ślony został w  Wersalu i w  San Remo.

Za kulisami więc Cons,u'ly w  prywatnych 
salonach Theudoliego, na bankietach u rządzo 
nych przez ministra koionji D i Scalea, ńakży  
szukać realnych wyników obecnej sesji ko­
misji Mandatowej, która niewątpliwie przyziia 
Włochom jakiś bardziej obfity kęs kolon jalne- 
go łupu wojennego. E. Kleinlerer

Kit tii» iiiliiiii i ffimt i i  bitiMiint?
• Kraków, 1 marca.

Właściciele domów w Niemczech niepokoje 
ni są oci czasu do czasu wieściami o unieważ 
nieidu kontraktów kupna nieruchomości, spo- 
lządzonych w czasie dewaluacji marki nieinie 
ckiej. Jako powód unieważnienia konlraklów 
podaje się zatajenie ,vłaściwej ceny kupna, 
względnie brak zezwolenia na przewłaszczenie 
nieruchomości, Uogólnianie tych wieści bez 
wzgiędu na poszczegćlhe wypadki jest fałszy­
we i powiększa jedynie chaos, panujący w ‘.ej

dziedzinie prawnej. Jednakowoż okazały się A  
ostatnich czasach orzeczenia Najwyższego Są 
du Rzeszy, które zezwalają na ustalenie 
pewnych limj Wytycznych w pojęciach pra­
wnych.

W  myśl § 313 Niem. kod. cyw. wymaga Kąjj 
de przeniesienie prawa własności nieruchomo­
ści oświadczenia woli złożonego u sędziego^ 
względnie u nófarjusza. Gdy ząś w odnośnym 
kontrakcie cena kupna została fałszywie podą 
ną, to tern samem kontrakt stwierdzający nie

F E A TB r Ż Y D O W S K I

Gościnne występy
Pa I. Kamlrtśkleji Z. Turkowa

„M yśl“  L , Andrejewa.

■ N M rw he, po pi Zeczytaniu pierwszych rzeczy 
©osi&jewdkiego, stał się entuzjastycznym przyjacie- 
9etn literatury rosyjskiej. Znalazł bowiem w tej lite- 
rWufize niejako antycypację swych poglądów, lx> li- 
lera tu t* rosyjtaa najbardziej chociażby realistyczna 
KaWlrCa właściwie walkę Człowieka ze swem przezna 
■Ckt fłieu  Gtyż. Rftskeln Stow Dostojewskiego hit jest 
typem niełtscheańskim?

! NietzscheańSka z  ducha jest też ,Myśl" Andieje- 
Wa. Czytałem po ŚIttif-rCj Andfe jew a Wspomnienia 
0  nim Garklja. W ylania słę ku nam z  tych Wspóm- 
hleń smętna [posiać nowoczesnego Don Kichota z 
Jftyślą SWą właSną wciąż się moCująCt-go. Andrejew 
JjłdlApywal Się Ha najwyższe Cyple ludzkiej myśli, 
hj f* chwilę wpaść W najgłębsze dno ludzkiej nie- 

■ »H . Gmbułs w ięc jest mySl dla Człowieka? Czy CZło- 
,wl«k M oże 1 U jarzmić tliyśl. by wiernie jak pies leżała 

J ig ó n ó g ,  czy też w niebezpieczny w daje  się eks- 
l^trjnmeat, gdy  dumnie g łos j Swg suwerenny władzę

nad m yślą? A  mokę człowieka ten tylko zrozumie, 
kto jedną chociażby bezsenną przepędził noc, kto 
bezsilnie się Szamotał w sieCi zdradliwej myśli, bez- 
przykładneni okrucieństwem we wszystkie szczeliny 
naszej duszy się wciskającej. Chcielibyśmy od my­
śli wtenczas uciec daleko, daleku, do cichego ja ­
kiegoś się przytulić^ marzenia ' o szczęściu, a tym­
czasem smaga nas myśl i Wywleka z ukrytych 
komórek pohańbione nasze sńy, podeptane nasze 
skargi.

Taką muzyką straszliwej samotności Człowieka 
przepojona jest „M yśl" Andrejewn. Znamy ją  że 
zeszłorocznego przedstawienia w „Bagateli, a teraz 
z  inilej poznaliśmy ją  strony. Sztuka Andrejewa 
jedną właściwie tylko zawiera rolę, a mianowicie 
nieszczęsnego doktora Kierzencewa. którego myśl 
do zabójstwa popchnęła, by go potem otoczyć W ę­
żowym spilotem wątpliwości. Kierzencew nie wie 
ozy byl ju ż obłąkanym w chwili popełnieniu zbro­
dni, nie wie tego sum autor, nie wie tega widz. 
P . Turków; stwarzając jednolitą poitać człowieka 
przez okrutne furje do krainy Czerwonego obłędu 
wygnanego, rozitrzygnął sw ą kreacją ter spór. 
W patrując kię w  t? twarz, poszczerbioną bruzda­
mi nieszczęścia, wsłuchując się w ten śmiech 
brzm iący a linjjjlęb.izrj czeluści lUczktego o Ulot­

nienia śledząc te nagłe wybuchy potężnej lu<Laki.»j 
dumy, którą Grecy słusznie „kyłw jś" 'Z  cfc.v_l- 
stwem) przeitwali, nimliśmy wszyscy tę pewność, 
że stanął przed nami człowiek po za o-brębem 
wszelkich ludzkich stosunków, wydiany bezbroutie 
lia pastwę okrutnego losu. Jest to rola i łatwa i  bar­
dzo trudna. ■ Łatwa dlatego tto wystarczy pwzwstu- 
djoWać kilka okazów warjałow , by  wyposażyć sw ą 
kreację we w szystk ie  zewnętrzne Cechy patologi- 
rZne. Trudną dlatego, ponieważ trzeba te z* wnętro­
lle rumy wypełnić ludizfc iem IkająCem sercem, trae- 
l)n na stiunie obłędu wyśpiewać pieśń holu Czło­
wieka Samotnego, tylko z m yślą sw ą własną Żyją­
cego. A  chociaż rola Turkowa nie posiadała crescen­
d u —  Co jest jej najważniejszy ni brakietn ■ .'^ySnyCa- 
nym —  to jednak .pieśń ta boiu i  cuerpienŻA L  tnSjt- 
ła wyraźnie i głośno. Odczuli ją  ież 'Wszyscy i  m t- 
deCzuic dziękowali artyście za chw ila W l*n »z«r»a .

Z innych wykonawców p. I. Komiń łka skąjpsłb 
jak zawsze swą rolę w morzu kobiecej, aubtelnij 
tkliwości. MoCną i zw artą  sylweike dal nam p  P o ­
laków, wreszcie wspomnieć musimy o  p. ŁatowidE 
i p. Konie, którzy dobi zc ujęli krótkie swe rolet

t f  K_
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Zagada ta świadczy o suchym formalizmie 
ustawowym odnośnie do formy zawierania 
umów. ------------------

5) Kontrakt pozorny, sporządzony w  czasie 
od 1 stycznia do 15 lutego 1923, zaś intabula- 
cja i przewłaszczenie po 15 lutego 1923. Sytu 
acja prawna przedstawia się, jak w  punkcie
4), wobec czego kontrakt jest nieważny, gdy 
nie uzyskano pozwolenia na intabulację i prze 
właszczenie, przyczem należy zaznaczyć, że 
gdyby nawet władza udzieliła zezwolenia, po 
łożenie prawne dla nabywcy jest niepewne-

6) Kontrakt sporządzono oraz wszelkie dal­
sze formalności załatwiono po dniu 15 lutego 
1923 r. Na wypadek, gdy uzyskano zezwolenie 
tylko dla kontraktu, a nawet' dla miabulacji 
i przewłaszczenia jest kwestją sporną ważność 
kontraktu.

7) Kontrakt sporządzono po dniu 15 lutego 
1923, a przewłaszczenie dotąd nie nastąpiło. 
Umowa jest nieważną z powodu braku ustawo 
wego zezwolenia. W  zasadzie można uzyskać 
dodatkowe zezwolenie władzy, ale wątpliwem 
jest, czy zgodzi się na przewłaszczenie poprze 
dni wtaściciel; który wobec tego jest prawnym 
właścicielem realności.

Jasnem jest, że dawni waściciele będą 
wszelkiemi środkami starali się odzyskać da­
wne prawo własności. W  wielu wypadkacn 
donoszą oni sami władzy skarbowej o zataję 
niu ceny kupna i starają się o darowanie im 
kary skarbowej, a następnie zaczepiają kon­
trakt kupna, czy to z powodu wad formalnych 
czy też z powodu braku ustawowego zezwole­
nia na przewłaszczenie i starają się w drodze 
procesu odzyskać własność sprzedanych nie­
ruchomości.

Powstaje przez to chaos w pojęciach praw­
nych, a co najważniejsza wytwarza się taka 
sytuacja, że ci z dawnych właścicieli, którzy 
oszukali państwo przez zatajenie ceny kupna, 
są obecnie uprzj wilejowani, bo mogą kontra­
kty kupna zaczepić, a natomiast uczciwi, któ­
rzy pełną cenę kupna podali i wszystka poda 
tki zapłacili, prawa zaczepienia nie mają.

Po ustaleniu waluty niemieckiej, wielu da­
wnych właścicieli przelicza otrzymaną w cza­
sie inflacji cenę kupna i konstatuje, że dom 
swój prawie za darmo sprzedali. Atoli zapa­
trywanie to jest błędne. Przc-dewszystkiem pod 
nieść tu należy, że nie mogą oni powołać się 
na pokrzywdzenie ponad połowę wartości. Na 
leży sobie bowiem uzmysłowić stosunki panu 
jące w  tej dziedzinie w  czasie gwałtownego 
spadku marki niemieckiej', kiedv to czynsz 
miesięczny płacony za obszerne mieszkanie z 
komfortem nie wystarczał na zakupno jednego 
biletu tramwajowego.

W  tym czasie domy żadnego dochodu nie 
przynosiły, lecz przeciwnie wymagały znaca- 
nych wkładów, wobec czego sprzedawano je cu 
dzoziemeom, których z drugiej strony o dewa­
luację winić nie można. Jeżeli zatem dawni 
właściciele domy swe sprzedawali, to czynili 
to z własnej woli, i otrzymywali zawsze tę

ilość pieniędzy, której żądali, a  która ó w ŁJM* 
nej wartości domów odpowiadała-

Należy zastanowić się nad kwestją, co tu* 
czynić nowonabywca na wypadek wytoczenia 
mu sporu przez poprzednika. Należy tu pod> 
nieść, że ostatnie orzeczema Sądu Rzeszy c h ro  
nią nabywcę i nie dojfciszczają do niesłuSŁme- _ 
go i niezgodnego z pojęciem moralności odeH. 
brania mu nabytego domu.

W  każdym zaś razie ma nowonabywca pta» 
wo żądać zwaloryzowania zapłaconej ceny kia 
pna, wkładów poczynionych na konserwację 
domów, a nawet i podatku od pi2c niesieni* 
prawa własności.

Celem powyższych słów było naszkicowanie 
obecnej sytuacji w lej dziedzinie, w  której du 
ląd panuje chaos, a co najważniejsza LralS 
wszelkiej autorytatywnej informacji. W inę ta  
go przypisywać należy brakowi organizacji 
polskich właścicieli realności na wzór innych 
np. austrjackich, czeskich, amerykańskich sta 
warzyszeń. Dr. A. SchnUzer,
■ g e m  _

Ankieta „Morningpost" o sytuacji 
międzynarodowej

Konserwatywny londyński dziennik „Mor 
ningpost" zwrócił się do szeregu wybitnych 
dyplomatów i mężów stanu Europy z prośbą 
o wyrażenie swej opinji o sytuacji międzytia 
rodowej. Wiele nowego ta ankieta nie przy­
niosła. Poincare w swej odpowiedzi zafrzymu 
je się nad trudnościami finansowem Francji, 
a Mussolini chwali sobie bardzo przyjaźń an- 
gielsko-wloską, Stresemann zaś mmsi się nad 
duchem Locama, uważając, że Europa wkro­
czyła w nową fazę rozwoju. GMarakto r łjtvcz- 
ną jest tylko rzeczą, że właśnie „Morni :st,< 
uważała za stosowne taką ankietę rozpisu . 
m  m m  a a g H i  a m .  m  "f"g

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOW SKICH
T E A T R  M IE JS K I IH . J. S ŁO W a C K I M *

W torek: ,Pan m inister11.
Środa; „B itw a pod W aterloo" (ceny znizone).

T R A T R  * Y  R O W E K ] b Ł .  B O CRB łtS& A.
Wtorek: „Sierota Chasia“ . :

O P E R E T K A
W torek: „Ud A  do Z Dod sukienką**.
Środa: „Od A  do Z pod sukienką"*. 1

B A G A T E L A
W torek : W ystęp .Semafora*'.
Środa: W ystęp „Semafora**,

R E P B R T U a R  ULEN K B A K O W ą a Ć B t

U C IE C H A : ..Cud w ilków *.
W A N D A : „Cud wilków**.
N O W O ŚCI: ..Ten, za którym szaleją Kobiety**
R E D U T A : Małpa swatem** i „Malec szelma**.
PRO M IEŃ  „Romantyczna przygoda Paryżanki**..
S Z T U K A : .,Variete“ .
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laeczywaslą wolę stron jest nieważny. Skoro je 
idnak wpis prawa własności i przewłaszczenie " 
uwidocznione zostały w  księdze gruntowej, oa 
ienczas usterki uważa się za usunięte, a skar 
gi o unieważnienie takich kontraktów nie ma 
ją  widoków powodzenia. Odnosi się to do cza 
su przed wprowadzeniem w życie pruskiej 
ustawy o ograniczeniu swobodnego przeniesie 
ztia prawa własności (Grundstucksperrgesetz z 
10 lutego 1923), której celem było utrudnienie 
aljfciiacji nieruchomości w czas'e spadku war­
tości marki niemieckiej.

Wedle postanowienia tej ustawy zależy wa­
żność kontraktu kupna —  sprzedaży nieruch o 
lujsci od zezwolenia powołanej do lego wła­
dzy. Należy tu zaznaczyć, że od czasu ogłoszę 
nia tej ustawy bardzu mało domów przeszło 
W ręce cuazozk mców.

Wracając do naszego tematu, zastanowić 
się należy nad kwestją, kiedy kontrakt ku­
pna— sprzedaży zawarty zostar. jak niemniej 
nad tein, czy i kiedy wpisano prawo własności 
nabywcy do księgi gruntowej, przyczem pod­
nieść należy, że skoro zezwolenie na przewła­
szczenie wydano dla kontraktów o zatajonej 
cenie kupna (Schwarzkauf), to zezwolenie 
Władzy jest bezskuteczne, ponieważ wydano 
•ezwolenie na to, co właściwie zawarte nie zo 
słało. Równocześnie jest intabulacja nieważną.

Uwidoczni to kilka następujących przykła­
dów, przy zatajeniu prawdziwej ceny kupna-

1) Kontrakt zawarto przed dniem 1 stycznia 
&92r, a intabulacja i przewłaszczenie nastąpi 
to  również przed tym terminem. W  niniej­
szym wypadku jest kontrakt ważnym, gdyż 
przed powyższym terminem ważność kontra­
któw nie wymagała zezwolenia władzy, zaś 
późniejsza intabulacja i przewłaszczenie u- 
suwały nieważność.
> 25 Kontrakt zawarty przed 1 stycznia 1923, 
zaś intabulacja i przewłaszczenie przypadają 
na czas między 1 stycznia a 15 lutego 1923. I 
tutaj jest kontrakt: kupna mimo niewłaściwie 
podanej ceny kupna ważny, gdyż w  myśl 
pruskiej ustawy7 z 20 lipca 1923, wypadki ta- 
kie nie wymagają osobnego zezwolenia,

3 ) Sporządzanie kontraktu, intabulacja i 
przewłaszczenie nastąpiły w  czasie pomiędzy 
H słyczrua a 15 lutego 1923; w  tym wypadku 
tak, jak w  punkcie 2). wszystkie czynności 
sa ważne z powodu braku wymogu zezwole­
nia. władzy.

4) Odmiennie przedstawia się kwestją, gay 
kontrakt zawarto p*zed 1 stycznia 1923 r., a 
intabulacja i przewłaszczenie nastąpiły po 
jttniu 15 lutego 1923 W  tym wypadku byto ze 
Kwolenie władzy konieczn, m. Jeżeli zezwole­
nie wydane zostało dla zawarcia kontraktu, a 
nie rozszerzono go na intabulację i przewła­
szczenie, natenczas kontrakt jest nieważny i 
pozbawiony skutków prawnych, gdyż władza 
nie udzieliła zezwolenia dla kontraktu pozorne 
||o. Poprzedni właściciel może wnieść sprze­
ciw, przeciw zmianie prawa własności i skar­
żyć o unieważnienie kontraktu kupna.

Sir, t

Z fratra n .  J. Słowackiego
„ P a n  M INISTER**, komedja w 3 aktach St. Krzy- 

woszew  skiego.

P. Krzywc-zewski, wszechpotężny redaktor „Świa- 
*a“, ma już u nas w  Polsce ustaloną opinję dobre- 
0o znawcy sceny. Autor .Edukacji Bronki**, , Akto-_ 
*ek “ , „Szału" i  „K łopotów  pana Hamelbeiina" upr - 
Mi* od lat rodzaj komiediji obyczajowej, wzorowanej 
Ma dobrych przyt.ładach francuskich i  co roku do- 
■taroza warszawskim scen im —  głównie p. Fertne- 
to w i —  sertu-k solidnie zbudowanych, na trafnych 
ł  bystrych opartych obserwacjach. Na szeroko pod- 
•łakywanem tle środowiska rz+tca kilka postaci 
WłproSjt ze Salonów bogu I ego mieszczaństwa na aCenę 
przeniesionych, co naszych charakterystycz­
nych ak* a ów  niezmiernie cieszy, a publiczność zaw- 
B e  prawie bawi.

| Teraz p. KrZywosZew ski się , pogłęb ia" Ten  współ 
Czesny Sardou polskiego teatru pc zazdrościł widocz- 
■Ae laurów Cięterru p. WinaWerOwi i  dlatego nie na­
myślając się długo, radykalnie zmienił nauczyciela, 
W zględnie szkołę. Uczy się teraz, u Bernarda Shawa 
•OwidrZalskich „kaw ałów " i mruga złośliw ie pod a- 
i W f n  roantwtych typów i typków uwijających się

na arenie polityki. Taką komedją o  safyrycznem za- 
barwienu była już zeszłoroczna „H isłorja z niepraw­
dziw ego zdarzenia", ale po tej próbie, podlanej 
jeszcze sosem sensacyjnej kryminalnosJi dał nam 
w tym roku już praw dziw ą „politykę** w , Panu 
Ministrze".

Jest to li. stor ja o uczciwym, mleko pijącym  safan 
dolskim, mocnym w gębie mecenasie z Radomia, 
którego nasza niezbadana, dziwnemi chadzająca dro­
gami polityka wyrwała Ze spokojnego Radomia i na 
ministerjaitnym - posadziła fotelu. Radom przenosi 
się w ięc do W arszawy, a te przenosiny dają autoro­
wi sposobność do wypowiedzenia kilku mniej mb 
Więcej udanych dowcipów . Autor „Ak torek " nie Czu 
je  się jednak całkiem pewnym na śliskich posadz­
kach mini ster jalnych gabine ów i prócz pyjznego 
senatora z Mytopolski i spoconego zawsze i eoor‘era 
jakiegoś , Gońca" Czy „K u rjera " nie wprowadził ż a ­
dnych innych postaci z bagienka Warsz .wskiej po­
lityki. Dnie ministerjalnej chwały prędko sie kończą, 
a nasz bohater, straciwszy żonę, k tórą "mu odebrał 
lepiej do warunków środowiska przy: losowany afe­
rzysta z pod dem nei Gwiazdy wraca ze Swą starą 
służącą Dorota do R  idomia. Jest ter^z na pewno 
wpływowym  posłem, bo kto **az dał się usidlić ka­
pryśnej pani polityce, ten już sjpokojnże Me wróci 
do mecenasa wiiuej praktyki yy Radomiu. ^

W ystarczy tylko przypomnieć sobie „NoWyĆJi 
Panów"* ową bajeczną satyrę francuską na nowe sto. 
sunki i porównać ją z „Panem  Ministrem", by zro­
zumieć jak ubogą pod względem inwencji i tema 
peramentu jest nasz t rodzima satyra. W ykwint dja* 
logu zastąpiono tutaj rubasznością d >wcipu, a-Ostre 
cięcia błyskotliwego paradoksu, ni. szanującego ni 
prawicy, ni lew icy stępiały na buliku warszawskim . 
Trudno i da-rmo Shawa nie możn* pogodząć z Ba* 
łuckim. Przyjm ijm y jednak i  ten dar be* uprze­
dzeń i porównań, ciesząc się doskonałą Sylw. >ką se* 
na tor a, którą nam dał nasz w niedalełi ,ej przyszłości 
jubilat |p. M iai ozyński. Dzięki tej kreacji ten Senator, 
ze wschodniej Małopolski, . pdzodyczna zresztą : ‘gu* 
ra wysunął się na czoło aktu-rsLiCh wysiłków i nZ 
rzetelne sobit zasłużył uznanie. W a rto  jesziczr wspot 
mnieć soczystą postać starej D oroty  W ujr-ciu p. Zae 
lewskiej. bo reszta aktorów  po-nad odsłon nie. wy-i 
szła. Chyba zatrzymamy się jeszcze Da małow” ńyctl 
sukniach p. Zi< tnbińskiej i  Piasków* kiej m iłej zr^ł 
sztą aktoreczk, H d i, —  o czem skraętnie don d  
teatralny ałiaz jaraa jpo spisie oSóbt - - atLe to już dd 
mnie nie należy. Zakończmy więc, trw ierdzając U  
pabUozaość sympatycznie -ctukę przyjęła  1 żyw o  i  I  
oklaskiwała. M. K .



Jak pomóc kupiectwu żydowskiemu?
Anfeleta ptblfczna „Nowego Dziennika"

M s  iłe g o  v iilE iw a
OliwwkjąC kwestję pomocy kupiectwu żydo 

MAKkmui, trudno się tizymać raim ozriaczo- 
bycfa tytułem, lecz mimowoli musi się je prze 
kroczyć i omówić tę' sprawę w  związku z cało­
kształtem jtooułików ekonomicznych Polski.
, Nie u»ożemv wyrywać z zagadnień lotyczą 
ejrch problemu ■ anot.ania stosunków ekono­
micznych polsku h —  kwestji .poprawy liytu 

stanu i to jednej jego części, kupie- 
Ctwa żydowskiego musimy raczej, omawiając 
tę kwestję, jakkolwiek stworzono dla niej pe- 
Wne, ją tylko dotyczące warunki i utrudnie­
nia, zahaczyć o inne w ścisłym związku z po 
(wyższą pozostające zagadnienia.

ftozwoj życia gospodarczego państwa i jego 
mieszkańców pozostaje w ścisłym związku z 
administracją państwa. Nie inne są zadania 
administracji państwowej, jak gospodarstwa 
prywatnego, gdzie ład, porządek, pracowitość, 
O! zczedność i zdolność dobierania ludzi do po 
mocy w  gos podarsłwie prowadzi do dobroby­
tu. br*k tychże wywołuje przeciwne skutki, a 
Więc zubożenie a z czasem bankructwo.

Administracja pańwlwoWa polska idzie wła­
dnie w  kierunku drugim. Ciężki, ilościowo 
«byt liczny aparat urzędniczy, biurokratyzm, 
partyjnictwo, brak właściwych ludzi na w ła- 
óciwem miejscu, kierowanie się pseudopatrjo- 
tyzmem wobec mniejszości narodowych,' a co 
najgorsze panama i łapownictwo prowadzą do 
niszczenia majątku narodowego, a w związku 
*  tern do utraty źródeł dochodów państwo­
wych. Kząd więc, chcąc ciężką machinę admi
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islRŁj.1 i p o l i a  Mm
nistracyjną w ruchu utrzymać i nawą pań­
stwową kierować, musi stale powiększać ob­
ciążenie ludności, przekraczające jej siły, przez 
co niszczy substancję majątkową ogółu, a w 
szczególności kupców, do których w  braku 
zrozumienia ich funkcyj ekonomicznych od­
nosi się zfe szczególną animozją.

Obok zlej administracji walny wpływ w  
kierunku niszczenia ekonomicznego kupiectwa 
wywiera zła polityka pieniężno-kredytowa i 
handlowa (untowy międzynarodowe handlo­
we i ich iatnanie, sprawy dewizowe, paszpor 
towe i jako skutek ich reciproeitas), któia do 
prowadza do utraty zaufania i odcięcia eko­
nomicznego, jakiego jesteśmy świadkami w  
stosunkach Polski do państw' ościennych i ka 
piialu zagranicznego.

Obok ogólnych wpływów działających ni­
szcząco na stan kupiecki należy jeszcze zwró­
cić uwagę tia specyficznie przeciw żydowskie­
mu kupcowi wymierzone ciosy, które do re­
szty niszczą jego żywotność. W ina leży tu z 
jednej strony w działaniach celowych Rządu a 
z drugiej w samem społeczeństwie, w niezro - 
zumieniu i nieumiejętności wykorzystania zdol 
i ości i rzutkości właściwych rasie żydowskiej, 
a tak wysoko w' krajach . zachodnich cenio­
nych.

Rząd zapomocą rozporządzeni tajnych okól 
ników, szykanowania, odsuwania i nieuflzifla 
nią koncesyj, dostaw, kredytów1 bankowych 
itp. stara się wyeliminować z handlu element 
żydowski, społeczeństw** zaś polski*1 podjęło

hasło „swój do swego", nie rozumiejąc, Tz lal 
samo, jak zegarek, któremu brak bodaj naj­
mniejszej sprężynki, nie może spełniać sweftt 
zadania i co najwyżej popchnięty od czasu da 
czołu się ruszy, tak też dążność do wyrzuceni* 
poza nawias życia ekonomicznego, handlu | 
przemysłu żydowskiego, które całkowicie ZTU-. 
sly się z  ciałem gospodareżem Polski, mus* 
podziałać niszcząco na całość grcpodarczą, 
Pomijam już tu stronę etyki z którą się W Wftł 

cc o hyt w obecnych czasach mało kto liczy; 
Jednak społeczeństwo polskie we własnym dis 
Tirze zrozumianym interesie powinno zaprząc 
w lydwan pracy dla dobra państwa i jego do 
brobytu wszystkie elementy twórcze, zdomeda 
pracy i mogące stę przyczynić do naprawy) 
zniszczonej gospodarki i wzrostu bo&actwi 
g odowego. ,

Starałem się wskazać częściowo choroby tu­
cz,, ce, jak rak i mszczące gospodarstwo i poła 
czne i wnioskujące na podstawie danych, m l  
simy dojść do przefcdnflńia, iż tyłku rckóuSŁtt 
keja in capite et in membris w  myśl wskażadi 
zdrowej polityki ekonomicznej ł z nią W zwiąt 
ku pozostających zagadnień, może rozwiązał 
kwestję uzdrowienia całego organizmu padł 
stw owego i społeczno-ekonomicznego j równou 
czr-śn e może uzdrowić stan patologiczny kupi* 
ctwa żydowskiego. Częściowe zaś środki, jak 
np. pożyczka zagraniczna, specjalnie dla kupią 
ctwa żydowskiego, miałaby charakter tylko 
dorywczy, gdyż przy istniejących stosunkach’ 
pozwoliłaby kupcowi jeszcze przez jakiś cza* 
się utrzymać, a w  końcu wsiąknęłaby ona dt» 
Kss Skarbowych. L  Morff,

ile  sprzedaż hurtów a została wykazaną praiwldtaiftl 
pr^wadzonemi księgami handlowcim, do obrotów  
zaś z handlu detalicznego i  drobm 30 — 1  jw w i

D O D A T E K  K O M U N A L N Y .

Przy  wymiarze podatku za difUgiie półrocze 1926 i*, 
dodatek nu rzecz zw iązków  komunalnych w in lo l 
być pobrany w  myśl iptraepisów i r t  119 ustajwy •  
dnia 14 maja 1923 r. (D*. U. R. P . N r. 58 po*. *12) 
t. z. w wysokości 0,5 proc. od  ustalonego obrotu a  
dopiero od obrotów osiągniętych po 1 styczni* 1986 
r. należy go  pobierać w  wysokości Yk części wymie­
rzonego podatku (art. 124, ustęp drugi.).

 —•-Ci---------

Z  P R Z E M Y S Ł U  C U K R O W N IC ZE G O .

Pod naciskiem silnej konkurencji cukru trzołnw- 
wego na rynkach zagranicznych —  udoskonal nie 
się przemysłu CukrowniCzi g o  Gzechosło-waCji i  N',ie- 
tnicC robi nadzwyczaj szybkie postępy. fVry<aiyt)t* 
ją  się do tego w wybitnej m ierze Stacje dośWi dcaal 
ne, mające dio swej dyspozycji ostatnie zdobyOze 
wiedzy. W  Polsce istnieje Centralne I—boratorjutu 
Cukrownicze w W arszaw ie, jednakże odczuwać S fl 
zdaje brak doświadczalnej Cukrowni. Z ind,, ayw » 
p. Smolińskiego prof. Politechniki W arszawskiej, 
organizu je się obecnie budowę doświadda alnej b -  
bryki CUikru przy katedrze Cukrownictwa Poldudilll* 
ki Warszawskiej. Jak wynika z  kosztorysu zakładów 
Skody w Filznie, koszt budowy wyniesie około lu l  
tys. złotych. Część urządzenia ma dostarczyć S k o A l 
część fabryki krajowe. Cukrownictwo w łożyło  na tą  
rzec* dotychczas nieznaczną sumę, wobec Cibżkiegdt 
położenia, w jakiem się znajdnje. Oczekiwać należy, 
iż  sprawą tą zajm ie się żywo Ministerstwo h t f lis­
twa i Ministerstwo Przemysłu i  Handlu, inusittiy bo­
wiem zreorganizować nasze cukrownictwo, obn iżyć 
jego koszta produkcji i dąć mu możność stałego u- 
doskonalenia produkcji przez wybudowanie do-, 
świadc żalnej fabryki. Jak czeskie sfery roaum ieją 
związek między zdobyt zami wiedzy a jprt ktycznyml 
doświadczeniami dowodem tego . jest wybudowania 
nakładem poi milj. dolarów  Instytutu Doświadczal­
nego, wyposażonego w e Wszystko to, 00 doitychiazM 
wiedza i doświadczeaie na polu cukrownictwa ido* 
były. Jak wszechstronne są prace instytutu —  
wskazują na to san.e nazwy oddziałów: techniczno- 
chenuczny, fizyczno- chemiczny, hygjeny burdków, 
uprawy buraków i mechaniczny

Mając taki instytut przem ysł czeski cukl ow m cip 
śmiaio może patrzeć w przyszłość. (A . T , E L  ‘

n U E d U D  G O S P O D A R C Z Y .

WKeHieiii iii. słi:ki i spii jilitkimtłtitiii
Dkólsik co ćo  handlu k em iieg ig o , stawok ulgowych I doaatkóur

komunalnych.
Min, Skarbu wydało do Izb skarbowych okólnik 

N r. 117 (L , D. P . O. 1556/ III,*20) wyjaśniający nie- 
k to ie  postanowienia nCwej USt. o podatku prźeiTiy- 
•łoYiym w związku z wejściem je j w życie od 1  sty­
cznia 1926 r Okólnik ten dobrze w yjaśnia zereg 
wątpliwości.

KO M IS.

. N ie  stoi na przeszkodzie do uznania komisu Wa­
runek umowy komisowej, że sprzedaż ma być usku­
teczniana według cen rynkowych" lub „cen maksy­
malnych", o ile  cała suma sprzedażna wpływa na 
auchtonek komitenta, komisant zaś pobiera tylko u- 
(nówione wynagrodzeni komisowe.
• R ów n ież nie stoi iw  przeszkodzi o do uznania ko- 
ta iju  s on fakt, że komisant z uszczerbkie n siwego 
um ówionego v  ynagrodzenia korni owego zniża cenę 
łow tru .

Bezwzględnym jednak warunkiem do uznania ko 
■ . su jeśt prowadzenie przez komisanta praw idło­
wych ksiąg handlowych ' oraz umowa o  której »że- 
» * e j  traktuje §  16 rozporządzenia wykonawczego.

W  razie zatem niepruy-adifc&ia tych ksiąg, istnie- 
Ihe komina nie modę być  uznane, chociażby komi­
sant o fia row yw a ł jako dowód fcwęgi handlowe ko­
mitenta, otrzymane od tegoż wyciągi prowizyjne, 
ha świadczenia o  komisie itp.

Za zakłady handlów w rozumieniu ustępu osia- 
*9**fcn §  roaporządAńia wykouawc*. u W ala
Mą zakłady handb  towarowego, przeto pośrednicy, 
utrzymujący bsura pośrednictwa handlowego (część 
b  Ót. A , rozdział V I  kategorja  I I  punkt 4), mc 
•racą prawu ulgi, przewidzianej w  powołanym 
Mjrie. ułdJi-a 9 16.

Operne y  ktaniaoi.e, dokonywane W  przed  ięhioi 
w a le  h ndłu towarowego temi samemi towararri. co 
I  na tachun » włamy, nie w ym agają u&bycaa odrę- 
mmge św iad - tWa przem ysłowego, o  ile  przedsię- 
■ iu is iw o  handlu W ł  arowego, zaopatrzone jest w 
•w ta d *»-„?  praemyałowfi Pou ę m o i. j drugiej lu tego 

ban h ow ej przycstfn ptalutk obowiązany jest w 
• ■ i » i i lu  •  etawam w y U za ć  osobne rarebok brutto,

uzyskany z handlu komisowego, a to ua podstawie 
prawidłowo prowadzonych ksiąg handlowych. Ko- 
Irilent winien oipłaCać podatek w miarę otrzymania 
od korni uinta powiauomień, względnie rachunków o 
dokonanych sprzedażach tak za gotówkę jak i na 
kredyt.

U L G O W E  S T A W K I P O D A T K O W E ,

N ie tracą prawa do korzystania z ulgowej (1 pi<>c.) 
staWki podatkowej te p-zed&it biorstwa przem ysło­
we, które z zachowaniem warunków wymienionych w 
art. 7 lit. a ustawy, sprzedają swe towary Innym 
przedsiębiorstwom przemysłowym za pośrednic­
twem komisantów lub z własnych przed iębiurstw 
handlowych,

D la (przedsiębiorstw pragnących korzystać z ulgi 
w myśl przepisów art. 7 lit. a niema przymusu pro 
wadzenia prawidłowych ksiąg handlowych, jednak 
płatnik prawo swe do tej ulgi winien udowodnić w  
sposób wiarogodny.

Z ulg przewidzianych w art. 7 lit. b. i C. mogą 
korzystać tylko samoistne przedsiębiorstwa handle - 
We, pirytem  nieodzownym warunkiem dla ulgi prze­
widzianej w  (punkcie b, jest prowadzenie pra- idło- 
wych ksiąg handlowych: —  obowiązek ten nie Ciąży 
na samoistnych przedsiębiorstwach wykonywania do 
staw i na przedsiębiorstwach skupu zawodowego.

Skup Zawodowy w celu wywozu zagranicę musi 
prowadzić księgi handlowe.

ZwraCa się uwagę, iz dotychczasowe określenie 
handlu hurtowego i detalicznego mu obecnie zasto­
sowanie tylko, O ile chodzi o klasyfikację przedsię­
biorstw handlowych ood względem  nabywania świa­
dectw  przemysłowych (część I I  lit. A. załącznika do 
art. 23 usuw y), natomiast do podatku od obrotu 
mają zastosowanie przepuy art. 7 ustawy i §  24 
rozporządzenia wykonawczego.

O ile w przedsiębiorstwie jest prowadzouy handel 
hurtowy obok detalicznego lub drobnego towarami 
korzystająeomi z ulg w myśl lit. b, i C. urt. 7 ustawy, 
to do obro.ów , uzyskanych przy sprzedaży hurto­
wej należy »to*ov ać pół proc stawkę podatkową, o
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H tO J L K T  U N J I PO LSK O -C ZE SK O S ŁO W A C - 
r- K i lu .

jSP, serainarjum rolniczem w  Prudize minister Jtiu- 
w ygłosił prelekcję Da i--mat ekonomicznych za- 

idttń narodów słowiańskich, Poruszywszy sprawę 
p ro jA tu  unji polsko- czeskoslowackiej, minister o- 
Żwiadczjł, że realizacja tej idei słoi w związku fun­
kcjonalnym  z  przesłankami zarówno natury psycho­
logicznej jak i ekonomicznej. Traktaty handlowe, za 
jWwtlg przez. Po lskę z Niemcami i Rosją, w wysokim 
Stopniu ułatwiają zrealizowanie projektu unji. W'y- 
(WÓz polskich produktów rolnych do Niemiec może 
.ewentualnie naWet polepszyć sytuację rolnictwa cze- 
sLotsłowaCkz. gp, podoonie jak i przemysł czesko- 
fiłoW iCki nii zawoUiiue .potrafi wyciągnąć korzyści z 
C_ łezij tego zwiększenia swrgo wywozu do Rosji. Z 
powyższego wynika sytuacja raczej sprzyjająca w 
wysokim Jhlpmiu zbliżeniu ekonomicznemu obu kra­
jów. Przesłanki stopniowej realizacji unji polsko- 
ezesłfc^krwackiej są równocześnie Warunkami Lon- 
■utedr.j patetyczne j i  ekonomicznej w całej wogóle 
La ro jś t ..ockov ej oraz w krajach europejskiego 
p o Ł J ta ,  wschodu.

F lN A N s E
*  CZYŻB Y Z W R O T  Z N A C J O N A L IZ u W A N E G O  

flC U N lA  O tlA Z u Z iŁ jM C ó W  W  ROŁJI,' Część pra­
ł y  .otef. skiej poetała sensacyjną wiadomość o  tem, 
jnj-uhy raąd ZSSR. zdecydował się zw rócić  cudzo- 
■iemcom zt>aCjOnaiiZoV«ane mienie Ma to być ró- 

połączone ze zniesieniem przymusowego za- 
w  sto»un3tii do własności cudzoziemców oraz 

(WStaagTochebfotii poniesionych strat. W iadom ość ta 
a*e została urzędlowiiie przez w ładze sowieckie po 
(twferclzona, joCtnak milczenie prasy sowieckiej, rea- 
gu jiy j ‘ zw yk le żyw o na doniesienia emigracyjnej 
|H*Sy rosyjskiej wskazuje do pewnego stopnia, że 
■ki ‘ i ę  ta  do Czynieni* z sensacjami, które mają spo- 
itruAowaĆ przychylny nastrój w związku z rokoWa- 
• fam i sowietów w  sprawie nawiązania ściślejszych 
Wiswnnkórw gjfe podmczych oraz wysokich kredytów  

owych od  pań r? europejskich.

F R Z F M Y S Ł

N A F T A  POLfeKA W  dobie kryzysu ogólnego 
fatotlm ł  się w SyiuuCji rozpaczliw ej m iędzy innemi 
nasz przetnysł naftowy, ze względu na wydatną 
konkurencja, nafty rumuńskiej i  rosyjskiej, oraz 
•BUiejSZaaie konsumpcji wewnętrznej związanej z 
■p aw  a cen, Skłoniło to rafinerje do przedłużenia 
Mm ?w y w w lo n d j  która zbiorowym wysiłkiem re­
gu lu je CeiUy, ratując się przed dużemi stratami. W  
jMosunka do eksportu sytuacja przedstawia się pu- 
ttołmie jak w p zemyśle cukrowniczym, bowiem 
CSągkść handlu eksportowego związanego często­
kroć z  duzemi stratami podtrzymuje się regulowa­
niem Cfeu ua rynku wewnętrznym. Jak się dowiadu­
jem y, umowa kartelowa przedłużona została do wio- 
hay.

S Y T U A C J A  W  "  P R Z E M Y Ś L E  W Ł Ó K IE N N I­
C ZY M . Począwszy od drugiej połowy .-.tycznia daje 
•ię  zauważy ć wyraźna poprawa sytuacji przemy #u' 
Włókiem.dczogo, w szczególności wełnianego, co w 
pOrowuai „u z katastrofalną sytuacją z końca ubie­
g łego  roku pozwala mieć nadzieje na zarówno dal- 
*zą  popraw ęjw  przemyśle jak i w kwestji zatrudnie­
nia rc-utnio.Ow W obec znacznego zubożenia ludno- 
Sei o r  iz erauejszenia się el sportu do Rosji prze- 
ta y s ł włókienniczy nie liczy na radykalną poprawę 
■* najbliższej przyszłości, lecz na stopniowe urucho- 
tnŁ=ai" fabryk, opierając się g łów nie na dostawach 
rftrjjilowych oraz uspokojeniu się na giełdzie pienię- 
Bne& pozwalającemu zwiększyć obroty wekslowe.

H A N D E L
S Y T U A C J A  N A  F Y N K I  N A C Z Y Ń  E M ALJO - 

[W A lfY C H , Ruch na rynku naczyń untuiljowunych 
'Jest „łan , Poszczególne fabryki obniżają ceny, pi a- 
gnsic zdobyć gotówkę, Co jeszcze bardziej pogarsza 
•g u b ili słabą sytuację i przyczynia się do wyniszczę 
(tia fabryk i hurtowników. Eksport przewyższa dwu- 
btotow. zbyt na rynau wewnętrznym, jednakże za- 
Bów.aui i rosyjskie są już na ukończeniu i  nasuwa 
tóę konieczność szukania nowych rynków  eksporto­
wych. Poważne obawy budzą żądania N iem ców w 
•praw ie obniżenia cła na wyroby amaljowaue nie­
mieckie. Urzeczyw istnienie tych żądań pociągnęło­
by za sobą zanik szeregu fabryk. Ożywienia Da ryn­
ku oczekiwać należy w  niedługim czasie, wobec 
•błiż. jacy uh się świąt, (A . T . E.).

W A L K A  R Z Ą D U  A M E R Y K A Ń S K IE G O  Z  T R U ­
S T A M I. Represje ze strony rządu amerykańskiego 
•kierowane przeciwko trustom, a wchodzące w  za­
kres akcji walki z drożyzną, trwają nadał. Zgodnie 
S doniesieniami z N ew  Yorku Departament Sprawie­
dliwości w W aszyngtonie w ystąp i przeciwko trusto­
w i ul u mini oWemu, klorego Współwłaścicielem jest 
Sekretarz stanu Milton. Ze względu na osobę p. Mil- 
k n a  rozgorzała dc Lola tej sprawy Walka polityczna.

Ko likwidacji przesilenia w Kole Zjd.
(Prze* lad prasy żydowskiej.)

Czy teksł ,.ugody“ zoslan'e ogłoszony? —  Sprzeciw pos. Reicha. —  Szanse pos. Hartgłasa. 
Stanowisko Agudy, Mizrachi i kupców..—  Odbitka, czy oryginał? —  „Duch" Griinbauma -— 
Dogmat dyscypuny w oświetleniu pos. Grfin liauma. —  O zdolność pracy przyszłego zjazdu.

„NOWY DZIENNIK" środa 5 mareg Rę BO,

Kraków, 1 mar! a.
Żydowskie życie polityczne obfituje ostatnio 

w szereg wydarzeń, natury niejednokrotnie za 
sadniczej pociągających za sobą liczne i tóż~ 
norodne głosy naszych polityków. Ostatnie 
wynurzenia ministra oświaty p. Grabskiego, 
stwierdzające, że sprawa „numerus clausus" 
nie była objętą tak zw. ugodą polsko-żydow­
ską, doczekały się  rychło —  jak już podaliśmy 
— stanowczego zaprzeczenia ze strony b. pre 
zesa Koła żydowskiego, dra Reicha. Niemniej 
jednak faktem jest, że to oświadczenie wywo 
lało znaczne oburzenie wśród polityków żydo- 
wskith. W  związku z tem ogłaszają żydowskie 
dzienniki warszawskie następujące notatki: 

„K o lo  Żydowskie zajmie się na najbliższem (scil 
dizisiejszem) posiedzeniu wnioskiem w sprawie 
ogłoszenia tekstu ugody w Celu stwierdzenia pra 
wdy. Ponadto pos. Redzes zamierza zgłosić 
wniosek o wezwanie ipos. Roztmrina i Farb- 
steina do szczegółowego przedstawienia prze­
biegu konferencyj, k tóte podctias pobytu posła 
Reicha w Am eryce odbyli w imieniu Kola ży­
dowskiego z min. Skrzyńskim a następnie z mi­
nistrem St. Grabskim i ówczesnym piemjorem 
p. Władystawem Grabskim, a w  szczególności 
do podania treści oświadczenia ministra Skrzyń­
skiego, dla stwierdzenia, że ze słów p. ministra 
wynikało, iż  „numerus cii_u=ua" Jest objęły u- 
g°dn. Poseł Reich jest jednak przeciwny ogłu­
szeniu tekstu ugody, uważając to podobnie, jak 
dotychczas, za niepożądane ze względów poli­
tycznych

Na tem posiedzeniu, na którem mają być 
postawione odnośne wnioski w sprawie ogło­
szenia tekstu ugody, ma dokonać się wybór no 
wego prezesa Koła żydowskiego. Jak wiadonlo, 
trakcja sjonistyezna wysunęła na prezesa kan 
dydaturę posła Hartgłasa. Sytuacja przedsta 
Wid się jednakowoż nadal niepewnie, z poWo- 
du następującyrh przyczyn, o których pisze p. 
N. Szwalbe w „Momencie".

„Z e  słów dra Reicha wynika że na plenar­
nym posiedzeniu Koła część sjoniulów małopol­
skich w strzyma się od glosowania.

Stosunrk innych ugrupowań w Kole do kan- 
dytalury posła Hartgłasa jest jeszcze niejasny. 
„A gu da" sądzi, że należy wysunąć takiego kan- 1 
dydata, który nic jest jeszcze wogóle zaanga­
żow a ły  W walce politycznej M izrachi Jlie zaj­
muje jasnego stanowiska. Kupcy nie są zgodni 
w  Swych pogjądach. Przeciw ko kandydaturze 
posła Hartgłasa, wysuwa się kandydaturę po­
sła Weiuziehera, przycżetn atoli niema pewno­
ści, czy  jedna z tych kandydatur otrzym a. w o ­
góle silną większość na najbliższem posiedze­
niu Koła '.

Przeciwko kandydaturze posła Hartgłasa 
występuje ponownie bardzo ostro, tym razem 
na łamach „Chwili", poseł dr. Reich, domaga 
jąc się. by obecnie prezesurę Koła objął poseł 
Grunbaum. Albowiem:

„czemuż każao ludności żydowskiej zadawa­
lać się odbitką, skoro istnieje oryginał i czemuż 
kazać Żydom polskim słuchać nowych objawień 
politycznych poprzez fonograf zamiast od ucha 
do ucha? Pow iadają że prezesura p. Hartgłasa 
tua być tylko przejściem. Przejściem  —  do Cze­
go? K oło  Żydowskie w obecnej chwili znajduje 
się wszak w stanie neutt aJnośei wobec rządu, 
zatem Właśnie w stadjum przejściowem. Od te­
go stadjuim można przejść dopiero do czegoś 
stanowczego, zatem do podpierania albo do zwal­
czania rządu. Jeśli jednak ta druga ewentual­
ność ma nastąpić, czemuż w js lać  do tej ciężkiej 
a delikatnej roboty zastępcę i „.tiefachowca". 
skoro tak czy owak aikt łudzdć się nie będzie, że 
za tą robotą kry je  się duch '1 Grunbauma...“

W  dalszym ciągu swych wywodów występu 
je poseł Reich przeciwko stanowisku opozycyj 
nych członków Rady naczelnej i frakcji sjoni 
stycznej, odnośnie do dyskusji politycznej w  
Kole. Jak wiadomo, przeprowadzono uchwałę, 
na mocy której dyskusja o Unji politycznej 
Kola przeprowadzona będzie dopiero po wy­
braniu prezesa. Poscl Reich określa to stanowi 
sko, jako zabawkę, która jest przytem o tyle 
smuoią, że odbywa się kasztem b jtu  Żydów i

że w grze jest los trzech miljonów obywateli 
żydowsku h.

.1 dl itego też wszyscy, Czujący na sobie pek 
ne brzemię odpowiedzialności za dobro i intere* 
ludu muszą zawołać: dotąd a- nie- dalej!. I?os4 
tej gry, w  której już nietylko zdała Stojący, ąj4 
nawet niektórzy z pośród nas nie zdołają sl^  
więcej zorjentować. Tak czy owak, należy w resz* 
cie kres położyć chaosowi i niejasności stosnth 
ló w . Należy przestać gmatwać sytuację w  in t i (  
rzekomej jedności partyjnej, wyglądającej.w istO 
cie lak że wobec jednych szermuje się c iągłe dpi 
gnialem dyscypliny partyjnej, a druj&m da j* 
się carte blanche na —  „warunki". Chcetny--» 
ztiać nu podslawie dyskusji poznać plan działa* 
nia, chcemy wiedzieć, kto za tym piai em stoi, 
oraz kto i jak go  wykona. W szystko to w najJ 
bliższym czasie musi zostać i liezawodnie Zo­
stanie wyświetlone".

Jak z tego widać, odbędzie się wybór prez* 
sa,Koła Żydowskiego a wkrótce także wybo­
ry na ogólny zjazd sjonislyczny w niebardzo 
dogodnej i właściwej atmosferze. Poseł Reich 
mówi o dogmacie dyscypliny partyjnej, śtośo 
w anej rzekomo tylko wobec niektórych człon 
ków Rady naczelnej i frakcji sjoni stycznej. 
Sprawie dyscypliny partyjnej, do której odWo 
łują się ostatnio bardzo często nasi przywock 
ey, poświęca w hebrajskim „Hajomie" p i seł 
Grunbaum w związku z nadchodzącym zja­
zdem sjonistycznym, artykuł, w którym mu 
in czytamy:

Dyscyplina wobec kogo i dla C zego?  Uowią: 
wobec Rady naczelnej i je j uchwał Kom. Cenu_J 
nogo i jego  zleceń, dla wzmocnienia organ izacji 
i rozszerzenia je j praCy i wpływu. Czyli —  
dyscyplina dla dyscypl.ny? Albowiem  we W Szyn 
kich odpowiedziach, które słyszymy .ilu pytanie; 
o dyscyplinie niema nic o treści dziolaltiośoi/ ap 
charakterze "p ływ u , o  istocie pracy Konflikt# 
jaki powstał w organizacji?-  nie był wynikietn 
zmian w pracy lecz wynikiem zejścia or­
ganizacji z drogi, po której kroczyła 3 
wynikiem wyboru drogi nowej, krzywej. Trze­
ba uchwalić, jaka jest droga dobra, trzeba zba­
dać kwestje wyjaśnić wątpliwości i stw ierdzić! 
tą drogą należy iść. innej niema! Tak nakazuj*', 
rozum

Dyscyplina jesl polo, by broniła jedności or­
ganizacji a jedność jest potrzebna dla pracy, 
działania i realizacji wspólnych dążeń. A jeś li 
niema tyjch wspólnych dążeń i ‘—  to pocóż je­
dność i dyscyplina?" "

Wobec ciągle trwa jącego konfliktu na tld 
polityki krajowej ocenia się naogół krytycz­
nie przyszły zjazd sjonislyczny:

.Nie należy okhunywać się —  pisze p. Got- 
tli eh w „R ajncie" —  i dać się uwodzić iluzjom. 
Drugi ogólno- ipitflski zjazd sjonisp cm y zbiera 
się w niebardzo szczęśliwej godzinie".

I p. Gottlieb przypomina, że zjazd sjonisty*e 
czny będzie miał do załatwienia +i*etylkó 
sprawy polityki krajowej, lecz także kwestjd 
natury ogółno-sjonisityczpcj. Byłoby wielkira 
błędem, gdyby wybory na zjazd sjotiistyczny. 
odbj wały się wyłącznie pod znakiem w alki 
toczącej się obei n'e w Kole zydowskien Im  
więcej rozpalą się namiętności właśnie w tej 
dziedzinie, tem mniej można się spodzie w aa 
zdolności dziamnia od przyszłej konferencji*

R .

:: N ADESŁAN E.
••
i♦* Za rubryfcq tą radakcja nla oapowiMa *♦

Dr. Bronisław Rabin
b. Ukarz kliniki chorób us-u no*a, pardła i 'tar1 
pn>Ł Etc1 «aa w  Berlinie ordynuj* w powyższych 

chorobach i w zniekaztalcwiach non
w Tarnowio, przy mi. K riko it ik U l lt»

Kupuję za gotówkę
suehe deski z pod phy 2o ™/«i grube wszystkie 
długości ' szerokości. Wykazy z zapodaniem 
ceny pod ,De8ldfc do Admhustracji S. t>**

/
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ŚLIWOWICE 
PASCHALNA

wg. obok wyszczegól. certyfikatu, wyso- 
l kopr„cemowa (70— 80 proc.) w beczkach, 
[ „akoteż w  butelkach, różnych wielKosci 

poleca z gorzelni:
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Około zjazdu dzielnicowego „Ezry“
Tm-a 7 bm. odbędzie się w Krakowie Zjazd 

dzielnicowy Zach. Małopolski i Śląska lok. 
Komitetów Opit-ki nad Chalucami „Ezra“ . 
£ja~a ten jest gorączkowo oczekiwany, iTesle 
ty jednai. nietyle przez szerokie masy społe­
czeństwa żydowskiego, ile przez element najży 
wotniejszy, najenergiczniejszy, a przytem naj 
bardziej upośledzony element, który wyszedł 
ze środowiska ghetta żydowskiego, a o którym 
umai, że zapomniano. Jest nim chaluc. Gorą 
ezkowo oczekuje ta dzielna młodzież Zjazdu 
fczry gdyż po nim się spodziewa, że potrafi o- 
tworzyć serce i duszę każdego Żyda, począw­
szy od najskrajniejszego asymilatora, a skoń­
czywszy na najzacieklejszym sjoniście, — że 
wkońcu droga ciernista, po której młodzież la 
kroczy tu w golusie zostanie im bodaj trochę 
ułatwiona.

Tymczasowy Komitet opieki nad chalucami 
w  Krakowie, który został zrodzony ostatnim, 
bodaj że nie przedśmiertnym krzykiem tych 
tysięcy chaluców, którzy chcą swoją krwią i 
potem budować dom żydowski, —  po z/.yciu 
uę z nimi przyszedł do przekonania, że dzisiej 
Hzy kryzys gospodarczy i ekonomiczny Ja te 
go stopnia wstrząsnął fundamentem chalueo- 
wym w Polsce, że z ezyslem sumieniem może 
*ny powiedzieć, że o ile żydostwo w całej Pol 
ece nie ocknie się i nie pójdzie ramię w tamię 
i « pomoc chalueom, wówczas slracimy naszą 
j< dyną, silną ostoję w Palestynie, tj. stracimy 
silne, mężne i zdrowe kadry robotnicze.

Tymczasowy komitet opieki nad chalucami, 
doszedłszy do tego przekonania, założył z 
Wielkim trudem w. całym szeregu miast i ima 
Sleez.k lokalne komitety opieki nad chaluca- 
tni, które jednak mimo ofiarnej pracy jednu-

Str. *

ltgent‘ p. Józef Jaxa Chamiec. Pan Jasa Chamiec 
poszukiwany by ł przez sąd okręgowy w Suwałkach 
jako oskanżony z 5il2 art. K . K. (ohiaza władzy). 
W ed!ug inform acji władze sądowe wyznaczyły p. 
Chamcowi 500 zł. kaucji, lecz wobec nie złożenia żą­
danej sumy Został osadzony w więzieniu.

stek nie stanęły na żądanej wyżynie z powodu 
braku v\ spółpracy i poparcia przez inne żydo 
w'skie organizacje i z powodu niezrozumienia 
spiawy przez masy żydowskie.!

Zwołując Zjazd ten do Krakowa, ma Korni 
tel Ezry na celu skoordynowanie i scentralizo­
wanie pracy lak w Mrągowie, jak i na prowin 
eji, wciągnięcie wszystkich organizacyj bez 
różnicy zapatrywań, odc>eni i tła politycznego, 
a co najważniejsze —  rzucenie wspólnemi siła 
mi pochodni płonącej w masy żydowskie, któ­
rej czerwone języki będą krzyczały o doli cha 
luca polskiego, a żar ten nie da usnąć spokoj­
nie żadnemu Żydowi, któryby nie przejął się 
dolą jego i nie szedł sam z otwarłem sercem 
z pomocą tym, którzy winni być jego chlubą
1 dumą, a w których winien widzieć tych, któ 
rzy tworzą ludowi żydówski własny zakątek 
pośród wszystkich innych ludów.

Dlatego uważać należy Zjazd obecny w Kra 
kowic za bardzo ważny, wysunięty swą kw^- 
siją na czołowe miejsce, Zjazd winien być sil j 
nie obesłany przez wszystkich bez różnicy, któ j  

rym rdzeń żydostwa leży na sercu, — bo kwe- ! 
slja chalucu, to nie kwestja wysiania dwTóch, 
trzech lub dziesięciu chaluców z jakiegokol­
wiek miasta, lecz kw eslja ta odzywa się glo- 
śnetn echem w ulicy żydowskiej. Setki i tysią­
ce chaluców wołają: otwórzcie nam biamy do 
serc naszych braci, niechaj się nami zaopiokit 
ją, bo w przeciwnym razie zginiemy.

Arch. Ignacy Bierer.
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Jak się dowiadujemy w Rypinie, (wojew. Yv arSza 
wskie) aresztowany został znany antysemicki „pre-

ZGON ZNANEGO PODRÓŻNIKA. Znany po­
dróżnik polski gen. Uronidaw Grąbrzewski irp&rft 
w 70 roku życia w Warszawie. Zmarły był auioram 
licznych 1'raC naukowych i bellelTySlyemyCh.

WTROK W  PR O C E SIE  TROJANOWSKIEGO.
Onegdaj Zapadł Wyrok W procesie redaktora „W a l­
ki Ludu" Trojanowskiego, oskarżonego o prxyąf» 
łbwywMiiie bomb. Trojanowski został skaaany na 4 
lala więzienia. Nadkom. Leski współoskarżony w pro 
Cesie został uwolniony od winy i kary.

S P R A W A  P. P . P . Głośna sprawa t. zw. Pogoto­
wia palrjotów  polskich z pp. inż. Pękosławskiflll, 
Gorczyńskim i innymi na czele po odpowiedni n  
, uleżeniu się" znalazła się w Warszawskim sądzia 
okręgowym  a termin sądzenia tego olbrzym iego pro­
cesu wyznaczony został na 4 maja br.

Do sprawy wezwanych będzie około 160 świad­
k ów  z różnych kół społecznych, wskutek CCtego 
rozprawy obliczone są na przeciąg 4-eoh tygodni.

Odrzucenie skargi w procesie 
przeciw piof. Wejmanowi

Ja donoszą pisma, toczył się od dłuższego 
czasu przed sądem paiyskim proces pewnego 
chemika przeciw prof. Weizmanowi, oskarżo­
nemu o rzekome posługiwanie się w czasie 
wojny wynalazkiem francuskim i>a korzyść 
angielskich władz wojskowych. W  skardze 
swej zażądał chemik francuski odszkodowa­
nia i oddania patentu, który uzyskał prof. 
Weiizmun w Londynie. PToces* itirwający od 
kilku miesięcy, zakończył się niedawno wyro­
kiem, w którym stwierdzono, że twierdzenia 
chemika ftancuskiego są zupełnie nieuzasa­
dnione. Chemik francuski został skazany na 
zapłacenie kosztów procesu, a jego skargę ocł-s 
rzucono. - ——«

Warto zaznaczyć, że prasa komum ,tyczni’ 
w Rosji od czasu wszczęcia procesu pro wst 
dzda zawziętą hecę przeciwko prof. Weizma­
nowi. Z pism żydowskich Landowska „FoBćs- 
ćSjlung" umieszczała obfite i odpowiednio 
przykrojone artykuły o l,;procesie prof. W eiz- 
mana“. Ciekawe jest, rzy ob«cnie zdobędzie 
się na odrobinę lojalności i zamieści wyrok 
w tym procesie zapadły.

ECHA ZE  ŚW IATA .

Dyplomatyczne skandale w Tokio
Dnia 8 stycznia odbyła się doroczna parada 

tokijskiego garnizonu, przy której w zastęp­
stwie chorego cesarza był obecny książę re­
gent. Jak to jest zwyczajem, policja zam 
Lnęła wszystkie tilice, przez które pochód prze 
Chudzik W  jednej z tych ulic znajduje się bu 
dynek poselstwa iw azylijskiego. budynek, ni 
czciu się nie odznaczający i niczem nie zdra­
dzający swej eksterytorjalności.

Do tego oto budynku wszedł policjant, żąda 
fec w mysi rozkazu, by wszystkie okna zosla 
*y amknięte. Istnieje bowiem w Japonji zwy 
czaj, że podczas przejazdu monarchy mają być 
wszystkie okna w  domach pozamykane, by 
nikł nie mógł na władcę spoglądać z góiy. Po 
•bl Drażylji wyrzucił policjanta za drzwi, po­
nieważ uwążał, że może w swoim budynku 
otwtierać okna, kiedy mu się żywnie podoba, 
poczem spokojnie udał się ze swoją mat żonką 
Ja spacer. Tymczasem przed domem posel§IWa 
Bgt omadziły się lLzne dumy, które zajęły wro 
gą podstawę, a gdy poseł brazylijski ze swoją 
ćoną wrócił ze spaceru, otoczył go wkrótce 
Bum ludzi. Przyszło do wykroczeń, posła bra­
zylijskiego poduczono, ale też i poseł policjąn- 
tą, który chciał w tej sprawie interwenjować 
|aitraktował dotkliwie kijami. Z trudem udało 
mę policji wy, wać parę poselską z rąk tłumu 
• odprowadzić do poselstwa. Wynikł z tego 
skańdal, gdyż na diugi dzień poseł Brązyłji 
wysksuwał ostrą notę do rządu japońskiego 
pneclk ko temu rzekomemu pogwałceniu nie­

tykalności osoby poselskiej, a Japonja znala­
zła się nagle w konflikcie z jed n y m  krajem 
w południowej Ameryce, który emigracji ja ­
pońskiej żadnych nie stawiał przeszkód. Spór 
ten zostanie najprawdopodobniej załatwiony 
w len spo‘ ób, że rose.l brąz' l'jski pójdzie na 
urlop, z którego już nie wróci, a rząd Brazyłji 
zadowoli się satysfakcją, której mu Japónja 
chętnie udzieli.

Na inneni tle wyrósł zalarg z poselstwem 
meksykańskiem w Tokjo Członek tego posel­
stwa uaał się do kina, rozumie się nie w cha 
rakterze urzędowym, tylko jako osoba zupeł­
nie prywatna. I oto ku swemu wielkiemu ździ 
wieniu usłyszał, jak muzyka zagrała w akom 
paniamencie do produkcyj filmowych narodo­
wy hymn meksykański. Na drugi dzień wyslo 
sowal poseł meksykański notę z piotestem 
przeciwko tej obrazie Meksyka. Nastąpiło śledź 
two, które wykazało, że dyrektor kina nie wie 
dział wcale, że grał hymn meksykański, a iząd 
surowo zabronił wszystkim kinoteatrom w To 
kio grywania tego hymnu.

Inaczej postąpiło poselstwo =owieckie W To­
kio. Jak wiadomo, Japonja obawia się, jak za 
razy agitacji Doi izewdekiej. Otóż podczas pew 
nej uroczystość’ oficjalnej japońskol-i osyj 
skiej musiała muzyka zaintonować bolszewi­
cki hjmn. Policji to się hardzo nie podobało, 
dlatego zwróciła się do poselstwa sowieckiego 
z próśbą, by zrezygnowała z tego hymnu. Po 
selsitwo sowieckie odpowiedziało, że zrezygno­
wać nie może, ale nie wyciągnie żadnej konse 
kw-encji, jeśli policja zabroni tego hymnu. Po 
} irja zabroniła, sowiety nie protestowały i w 
ten sposób wilk był syty i koza cała.

Sili III lltt sit li! IM
Bernard Shaw otrzymał ofertę, ofiarującą 

mu 135 miljunów' franków za sprzedaż swych 
dzieł jakiemuś przedsiębiorstwu filmowemu 
we Francji. Shaw ofertę tę odrzucił, ponieważ 
sądzi, że dzieła jego nie nadają się do filmu, 
a sfilmowani’ Gh może tylko przynieść szko­
dę 'powodzeniu, jaKiem jego dramafy się cio­
szą.

Roślina, która przemienia czło­
wieka w wizjonera

W  Meksy ku odkryte, roślinę, której sok 
przemienia zwykłego człowieka w w izjonera. 
Roślina ta, nazwana „Peyote“, została podaną 
analizie przez francu.diiego chemika dra Rou- 
biera, klóry przyciągnął do współpracy dyre­
ktora paryskiego metal izycznego instytutu 
dra Ostiego. Eksperymenty miały wykazać, 
że spożywanie lej rośliny chociażby w mini­
malnych dozach wywołuje w człowieku utajo 
ne zdolności medjumistyczne. Człowiek, który 
napił się soku lej rośliny, widzi przed sobą 
czarowny świat baśni, krainę dziwacznych 
zwierząt, roślin i cudownych wprost pejsażj, 
zmieniających się z błyskawiczną szy bkośeią. 
Jedna z pacjentek dra Rouhiera opisała z naj- 
drobniejszemi szczegółami pokój, w którym 
nigdy nie była, ale znany bardzo dobrze dre 
\vi Rouhierowi Opisała też dokładnie osoby, 
które sie ukryły w sąsiednim pokoju, a które 
były jej zupełnie nieznane.

t
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Walne Zgromadzenie P . Z . P . N.
Co je poprzedzało? —  Sprawozdanie Zarządu dobrze opracowane. —“ Makkabi w klasie A. 

Siedziba Z w ią z k u  w  Krakowie. —  Nazwa żydowska utrzymana.

J
Lotem błyskawicy lozesżia się we wtorek w ieczo­

rem wieść wśród sportowców krakowskich, że Za­
rząd  P, Z. P . N  zaanulował m istrzostwa kiaSj B. i 
Zepchnął Makkubi z klasy A. W p iost nie chciało się 
•v ierzyć, że jest to możliweni, że w  ostatnich dniach 
Swej kadencji wyda zw iążeki lak drakoński i  nie­
sprawiedliwy wyrok. A  jednak pogłoska okazała »ię  
prawdziwa, choć ją  w  ostathiej chwili prezes P. Z.
P. N. z formalnych pow odów  zasuspendow ał. Go­
rączka i zdenerwowanie, jakie wywołała ta uchwała, 
wywarły piętno na pracach przygotowawczych W a l­
nego Zgromadzenia, szczególnie, gdy  dowiedziano 
się o  bliższych szczegółach le j skandalicznej uchwa­
ły. Zttnny na bruku krakowskim  dr. Glemner, który 
był członkiem Zarządu P Z P N . jako jedyny przed­
staw iciel żydowskich klubów i który to mandat, na­
leżny z tej racji Makkabi, od  niej otrzymał, spowo­
dował tę uchwalę. N ie  Chciało się wierzyć, że ten 
który Został specjalnie Wybrany do bronienia ży- 
duwSkich interesów w związku, uciekł się dio takiego 
czynu i  abwmtowal się, Celowo na posiedzeniu za­
rządu. by  „yw oh tć  tę uchwałę, o  której _uż z gó ry  
w ied iia ł Szczególnie dla ni egu obciążaj ącem jest to, 
że  tka trzy dni ?zed krytycznetn potredzeniem dał 
Słowo prezesow i P Z P N ., że na posiedzenie pi zyj- 
dziie, lcea »luWa —  jak to Ua W al nem Zgr omadze­
niu pr< _ ‘s P Z P N . ośw iadczył —  nie dotrzymał. Za 
j t g o  w ięc sprawą uchw. łono, że  Makkabi spada do 
W y  B.

j  "Wl<-ć H  wywołała oburzenie nie tylko wśród o- 
SÓb 1 >izi ich Makikahi, krCz Wszyscy Sportowcy na­
wo! jej wrogoc.le, jednogłośnie potępili ją, a sżcae- 
g C L s  skandaliczne postępowanie Uleisntra.

AutO samorzutny o&ucn Setek klubów w  PolsCe 
wpły nęły do Makkabi liczne telegramy i listy prote- I 
■tacy |na, żądające wystąpieniu energicznego przeciw 
PU  ch i nacjom srwir zkowym
t N *  teiui tle lOkalunm i nietzodowoleniu innych o- 
s rę g ó w  a szczególnie Lw ow a z  powodu zawodow­
stwa oke .rr *o Się 6. doroczne V, dno Zgrotnadze- 
ł i . ‘  Pkz n.iauiczącym Zebrania wybi ano mjr. Dn- 
d r/u i, CO ’a ło  naogói pewien ni, smak, szcze

iż  delegacja krakowska, ju ż nie tylko dlii j 
SW lug dr. Cetaarowskieg >, ale dfla samej kurtuazji 
1  demonstracji winna była  jego kandydaturę wysta­
w ić. Po załatwieniu kilku formalności, złożył imie- 
KŚlmi Zarządu sprawozdanie dr. W ojakowski, k tóry 
!*. sposób ży w y  ujął szereg problemów pracy zwią- 
■ku, uwypuklając Co związek zdziałał a Co jeszcze 
uczynić należy. Z e sprawozdania dowiedzieliśmy się, 
t e  związek Uczy 532 klubów a 23,500 graczy. Boisk 
jest w  Polsce 295, ua których rozegrano 19,700 za- I 
wodów. M n ie j' dokładce było  sprawozdanie W ydzia- | 
tu G ier i  D yscyp liny ,' które spotkało się z ogólną 
krytyką, tak dalece, że uchwały jego zaiemuno. W  
zw iązku  z tern w ył)r»iio  kom.sję, która miała zała­
tw ić sprawę Maki ału i  zawodowstwa we Lwow ie. 
Kom isja  po kilkugodzinnych ł  adaniach przedsta­
w iła  wyniki swych dochodzeń, które streszczały się 
W następujących wnioskach: 1) Stwierdza s>ę, że 
•chwała Tkalnego Zgromadzenia z r. 1026, polecają­
ca obadać weryfikację m istrzostw  kloSy B. okręgu 
krokowskiego je»t nieformalna 1 ■ Pr»e< u ia  **  =4atu- 
łto i i  jako taka nieważna. 2)  Stwierdza się że badn- 
Wht w  sprawie Zawodowców we L w ow ie  były prowa 
dhotte nieform alnie wbrew statutowi i bezpodstaw­
nie W  konsekwencji tych wyników badań komisji 
•chiwialono 93 Przeciw 7 g lo»om : Wobe® w yn ików  
kom isji weryfikuje się m istrzostwa klasy B. a roku 
1924, w fen gpo=óh, że Makkabi wchodzi do klasy 
A .  "W sprawie drugiej polecono przyszłemu W ydzia­
łow i Gier i Dysc. przepr u wadzić ponowne badania. 
m  ozaWie dyskusji ? iszedł znowu niem iły incydent I 
■e wspomnianym Gleisnerem, który formalnie zaczął 
dowodzić niedopuszczalność w niosków  komisji, aż 
WTesaCle spotkał się ze zasłużoną i  znakomitą od- 
pracą mecenasa Teschnera ze Lwowa, który obalił 
Ba jednym zamachem słabe przjsłauki w ielkiego 
„polityka”  Gleisnera.

• P o  (Chwaleniu statutu us.aiono siedzibę związku 
W Krakow ie wbrew ogólnemu oczekiwaniu, gdyż 
ppodzi, wano się, że związek przeniesie -ię do W ar­
szawy. Okazało się jednak że W arszaw a nie ma od- 
P «fwi sduzcu ludzi a inne związki, które zrazu parły 
do  przeniesienia, nie w iele też m iały do W arszaw y 
u  ufania.

W yb ory  dały następujący wynik: prezes dr. Ce- 
tnarowski, zastępcy nos Klemensiewicz, mjr. Eys- 
■tann (W arszaw a), sekretarz dr. W ojakowśki, skar­
bnik ChoCziier, przew. W ydziału Gier i Dyscypliny 
dr. Kwieciński, referent spraw zagranicuiych dr. 
Bańkowski kap. zvviązkowy Synowiec, członkowie 
B illig , Dudryk, (L w ó w ), F lieger (Gny Śląsk), Son- 
■*. Wydetiał G ier i  Dyscypliny: prof, babulsni, dr.

Leser. dr. Pniewski i Sadowski. Kom isja rewizyjna 
mjr. Wei.istein, mjr. Sżwenk Kalieiński.

W e wnioSkadl nie było w ielu  rzeczy ciekaWych, 
po'za jedhym i&Cydetltem, nad którym rtlusimy Się 
dłużej zatrzymać. Ażeby dobrze g j  zilustrować na­
leży przypomnieć, że przed niedawnym czasem od ­
było Się W alne ZgrOmadżenie jtsźCze Wiedy żydOw- 
skiego T . S. „Jutrzenki", na którom aa namową dr. 
Gleisnera zniesiono nazwę „żydowski", gdyż ta, jak 
twierdzono, przeszkadza normalnemu rozw ojow i 
klubu bo m agistral zagroził klubowi, że W razie 
zatrzymania nazwy „żydow sk i”  odbierze mu boisko, 
a związek przeniesie g o  do klasy B. Rzecz prosta, że 
wszystkie te twierdzenia były wierulneui kłamstwem 
obhczonem na zamglenie faktyCznyCu powodów 
zmiany nazwy. Ot całkiem poprostu —  źle czuł się 
p. Gleisner —  do niedawna zapalony bundowiec —  
W klubie „Żyd. ToW . Jutrzenka ■— Jud. Sportkiub 
M orgenrojt”  —  taka bowiem była statutowa nazwa 
klubu —  i za wszelką cenę chciał nagle przenieść 
się w  sfery „arystokracji" żydowskiej i  asymilacji, 
której klub cały Zaprzedał Nazwę „żydowski”  znie­
siono. ale uchwała ta Wywołała ogólne oburzenie 
w ś lód  członków, którzy tez wystąpili tak, że pozo­
stało ich obecnie niewielu. Chcąc znaleść w yjście z 
tej niemiłej sytuacji dla Jutrzenki, podsunął Glei­
sner, jako Członek kom isji prawnieżej, P. 2. P . N. 
swe rozumowanie, że niedojpuszCzklnem jest, by klu­
by nazywały się „żydowskie” i w ten sposób W yró­
żniały się specjalnie od innych. Na skutek tych za­
biegów l>ra UUdsnera komisja prawnicza postawiła 
wniosek na Walnem Z> roin. polecający znieść klu­
bom przymiotnik „żydowski". Delegaci okręgów  zro 
zumieli jednak podstęp, szczególnie gdy i  delegat 
związku związków sportowych p. Ub 'libański wy­
dał opinję tej na jwyższej władzy sportowej w  Pul- 
#Ce przeciwną wnioskowi i odrzucili jednogłośnie 
podstępne i perfidne zaLusy Gleisnera, który wres2 
cie Zakończył swą destruktywną i szkodliwą karje- 
rę sportową.

P o  napiętnowaniu stanowiska Gleisnera zakończyło 
się wolne zgromadzenie w bardzo zgodnym nastroju 
i  stworzyło podstawy pod racjonalną »' iłalność 
związku, dla pożytku sportu polskiego.

WyNLKJ /A WODO W,
'*  K R A K Ó W . K row odrza— W aw el 3:1 (1.1). Zw ie­
rzyniecki— Makkabi 2:3 (1:1).

B IE LS K O . Graco v ia— B. B. S. V. 1:1.
> ^RSZ a W A . Polonia— Ruch 5;4. Leg ja— SkFa 

5:0. W arszaw ianka— Sarmatia 9:1.
P O Z N A Ń . Unia— Polonia (Bydgoszcz) 2*0. 

W IE L K IE  H A J D U K I Ruch -I. F. C. 4:1.
S IE M IA N O W IC E . Isk ra --Pogoń  6 4
W IE D E Ń  Vienna— Hakoah 4:3. Rapid—‘HtrrtLi 

3:1. .Amatorzy— W a f 3:1 Sim m eiing— W aok «r 3 :2.

BUDAPESŹCT. M T K .— Vasa.s 1 1 . Nemzeti— Kac 
0:0. Tor. kwes— V ivo  2:1 U. T . E.— „33”  2.1 F T C —  
B TC  3:1.

A N U L  JA. Irlandja— Szkocja 3:0.

W A L N E  ZGROM . Z. K . S. „H A K O A H ", K R A ­
K Ó W , po wysłuchaniu sprawozdania ustępującego 
Zarządu i  po udzieleniu mu absolutorjm przez akla­
mację, wybrało Zn iząd  w następującym składzie: pre 
Zes Henryk Seifter, wiceprezes I. zarezerwowane 
dla JMaksymiljana HolniiUga, I I .  Juljusz KoObel. 
I I I .  Juljan From owioz, sekretarz Henryk LiebeS- 
kind, sikarbnik Roman B erger; członkowie Zarządu: 
E. M orgenbesser, T z. E  ehorn, E. Seifter, J. Jonos, 
Sit. Sifsser, J. Rtunpler, J Zollmaim, M. Schnżtser, 
A . Mangel. Prezesem honorowym  mianowano potzez 
ak lamację Rafała MoigenbesSera, Za1. członkiem ho­
norowym  Izydora Eichhoma.

7. NOWYCH WYDAWNICTW

Żydzi wschodniej Europy
Były minister ukraiński, A . D . Margolin 

bezsprzecznie jeden z najlepszych znawców 
kwestj i wschodnio-żydowskiej wydał nłedaw 
no w  Nowym Jorku nową książkę, pt. „Ihe  
jews of Fastera Europę". Kuązka składa się 
r trzech części, z Których pierwsza przedsta­
wia położenie żydostwa przed i podczas rewo 
lucji, druga cześć zajmuje się procesem Bejli 
sa, i aktualnym problemem żydowskiej kołu 
nizacji w  połudn owej Ukrainie, trzecia 

. część poświęcona jesi warunkom imigracji do 
Ameryki. Bardzo serdeczny wstęp do tej książ 
ki napisał D. W . Gerard, były ambasador a- 
merykański w Rosji. Wstęp ten jest właściwie 
bardzo wnikliwą krytyką antysemityzmu*

W e wtorak, dala 2 mferCt br. fl gods. % wtMżJt 
po raz drogi

Sierota Chasia
drajnat w 4 aktach J. G ordou .

Rolę Chflsi kreuju p. Aniala z udziałem całego ztŚpotA 
Ceny zniżone od 80 gr do 3 J .

Bilety do nabycia w  kawiarni „ Im a  rja l» DiSUCWtUU 44  ̂
a wieczorem przy kasie teatru.

WiiSoly ktClk
H U M O R P A L E S t Y « a K l

K ry zys .

UueCny kryzys finansowy w Palestynie Oa się schd 
rukleryzować następująco: Ju nie płacę faśU uiało* 
row-i. DlaC/ego? Bo mnie są dłuż.ni Za m oją pr: CQ, 
D iaczego uie płacą m i’ za pracę? Bo przed«^irior-t 
ca nie dostaje pieniędzy za swe roboty DlaCoegoi 
przedsiębiorca musi kredytować? Bo ten Co cuna-< 
win, także musi swoje towary dawać na luedyŁ, 
A  dlaczego muSi dawać na kredyt?. —  T b  pytaldó 
nie należy Już do problemu palostyńsklfcgo kryljM  
su...

B i ik  pieniędzy.

A r lo so ro ff uchodzi za znakomitość ha potu go- 
spodarczem. —  Dlaczego? —  Bo podczas gdy Lutr* 
liie mając pieniędzy, mówi popi ostu „ittafisz massa-i 
ri" (po arabsku: niertia pieniędzy) to ArloSuTofl 
udowadnia na podstawie wielu gruntownych deka) 
naukowych, że W Paleślyhie —  brśk pi idę U j..,

Kwest ja  mieszkaniowa.

Sędzia: Jesteście obaj przyjaciółm i?
A  i B : Tak.
Sędzia: Gdzie ty mieszkasz?
A  . N ie mam określonego mieszkania, nie je .u .4  

zorganizowany.
Sędzia: A  ty gdzie mieszkasz?
B.: Naprzeciw  mego przyjaciela.

Podczas Zimnu.

Chaluc przychodzi do namiotu, w  którym ińajfy 
chaluc leży półnagi na ziemi.

—  Czem się przykrywasz, gdy ci zimno?
—  Lężę  na brzuchu i przykrywam się plet^tmu. 

a gdy mi zaczyna doi. guc zimno, kładę się na ple* 
cuch i na urywam się brzuchem...

Kolonizacja.

Zapomocą czego buduje się Erec Iz ra e lf  — Za* 
pomocą angielskiej administracji, egipskiej waluty, 
tureckiego poiżadku, arab i  > j  większości i iy d o w » 
skiego... kredytu.

(jraędy palestyńskie za czasów  M»Jke >aa.

Skąd wiemy, że już przy wyjściu z Egiptu istniały
urzędy palestyńskie? — Biblja powiada:  i sżU
dalej i obozowali” . N ic  zaś innego n ie ' m ogło SJfce- 
wodoW ić uinigrantów palestyńskich do , obozow a 1 
nia“ po drodze, jak —  urząd palo»tyński . Należ/  
się tylko dziwić, że Żydzi mimo tylu urzędów pa­
lestyńskich przecież pu 41) latach p rz jb y li do krą- 
Ju...

T rży  law.

N a trzech „taw " buduje się Erec Izrael: tazkl*
(metmnjuł), tochnii (plan) i takcif (budżet).

KatdttJ smakuje
doskonałe cztfcfelMM „Pluto-", każda 
z pań przy jmuje Ją z wdzięcznością, bo 
równie smacznej jeszcze me jadła.
Nic dziwnego, czekolad*.
wyrabiana jest z najasladbetniejszyob 
•turewców —  pod kiwinakóam majstrów  

z Szwajcarji i Holandp.

m m m m m m — ^
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Kraków 2 marca.

K lyteczna działalność Towa­
rzystwa „Bejt Lechem**

Diua 21 lutego odbyło się zebi ime c/k li­
ków siow. „Bejl Lechem". Zebranie zagaił 
p. iiiójzesz AUer, który wskazał, żc jeszcze 
przed kilku laty zainicjowano stworz -ne sto­
warzyszenia pomocy dla sianu średniego, któ­
ry’ ucierpiał bardzo znacznie w czasie w< jny. 
I>lą tcgc celu stworzono towarzystwo „Bejt 
Lechem": które ma za zadanie papierló ekono 
in-cznie podupadłych obywateli.
) \V związku z ciężką sytuacją ekonomiczną 
Jjornoi ta jest bardzo konieczna, jak wskazuje 
statystyka korzystania z kuchni 'udowej. 
Szczególnie trudne zadanie stoi obecnie przed 
stowarzyszeniem wobec zbliżających się śv.iąl 
Ptach. Sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności wydziału złożył p. J. Buchweitz, To­
warzystwo udzieliło pomocy kilkuset rodzi­
nom, zaopatrując je w pożywienie. Dotąd 
rcKdżielono 77 000 kg. clileba, 4.200 kg. mąk1, 
jl.270 kg. ryżu, 1373 kg. cukru, 815 kg. tłu­
szczu, 2.500 kg. mac i 22-000 kg. ziemniaków. 
Towarzystwo cierpi jednakowoż na znaczny 
l>iak funduszów. Inicjatorem towarzystwa Bet 
Lechem był p. Izak Horowitz. Oddziałem lo- 
warzj stwa ,,Bejt Lechem" jest kuchnia ludo­
wa. Od czasu iślmenia tej kuchni wydano 
łam 8.965 obiadów, 13-649 herbat i znaczną 
ilość innych potraw. T o w a rzy s tw o , założone 
przez organizację „Mizrachi" jest instytucją 
zupełnie Dezpartyjną. W  dyskusji zabierali 
głos pjj^Kliiger, dr. Bulwa, który wskazał na 
konieczność wzmożenia pracy, szczególnie 
przed okresem świątecznym. W  dalszym ciągu 
pp. I. Horowitz i M, Zucker, omawiali plan 
pracy w związku z nadchodzącemi świętami. 
Pómyślnie rozwijające się i niezwykle pożyte 
cztie towarzystwo winno znoicie poparcie u 
wszystkich sfer żydostwa krakowskiego.

I  iimie ni m it iw n l dla e i ip ló i
* Dowiadujemy się z urzędu emigracyjnego. 
żê  wizy urzędu tego wymagane są jedynie na 
paszportach emigrantów wyjeżdżających za 
oci an, emigranci zas wyjeżdżający do państw 
kontynentalnymi w wizy urzędu emigracyjne­
go nie zaopatrują się. Równocześnie komuni­
kują nam, że zniżona została cena na ksią-
żei zki paszportowe dla emigrantów do 50 gr. 
-------

Wczoraj rano przyjechał z Warszawy Jo 
Krakowa minister „karbu Jerzy Zdżiechowski. 
w towazystwie wiceministra Czechowicza, dy­
rektora departamentu Widomskiego, oraz rad­
cy ministerstwa skarbu Michalskiegu. Po po­
witaniu na dworcu przez przedstawicieli władz 
z wojewodą Kowalikoskim i komisarzem rzą­
du Ostrowskim na czele, minister udał się do 
gmachu województwa, gdzie wojewoda przed­
stawił mu naczelników wydziałów. Następnie 
min. Zdżiechowski zwiedził zabytki Krakowa, 
poczcm udał się do gmachu Izby skaibowej, 
gdzie udzielał posłuchań, oraz odbył konfe­
rencję z prezesem Izby skarbowej p- Gregorem. 
Na audyencję przybyli przedstawiciele szere­
gu zrzeszeń gospodarczych i in.

MIN. ZDŻIECHOW SKI W OBEC POSTULA  
TÓW  KRAKOWSKIEJ GM1N\ Ż Y D O W ­

SKIEJ.
Minister skarbu p. Zdżiechowski przyjął 

również na audjeneji prezydenta krakowskiej 
gminy żydowskiej p. Dra Landaua, który mu 
przedstawił rozpaczliwe położenie ludności 
żydowskiej, tudzież opłakany stan finansów 
gminy żydowskiej, podnosząc w szczególności 
cały szereg zadań, które gmina żydowska speł 
nia w zastępstwie rządu, nie otrzymując je­
dnak od rządu żadnych subwencyj. P. dr. 
Landau zażądał m. in. przychylnego zatalwie-' 
nia podania gminy o udzielenie jej znaczniej­
szej pożyczki na wykonanie szeregu robót in­
westycyjny c-h.

Minister Zdżiechowski informował się szeze 
gółowo o położeniu finansów gminy i wskazał 
na to, że udzieleń c. pożyczki nastąpić może 
jtdynie w ramach krótkoterminowej pożyczki 
dał samorządu, co ustawa o sanacji finanso­
wej gmin przewiduje, oraz, że gotów jest w  
tym względzie poprzeć żądanie krakowskiej 
gminy żydowskiej.

M IN. Z D Ż IE C H O W S K I N A  P L K N A R N E M  Z E B R A  
N IU  IZ B Y  H A N D L O W E J  I  P R Z E M Y S Ł O W E J

Ó godz. 4-tej popołudniu odbyło się plenarne ze­
branie krakowskiej Izby handluwej i przemysłowej

któremu obecność p. ministra skarbu ZdziecJpWf 
skiego nadała charakter wymiany poglądów  na naj 
ważniejsze problemy ekonomiczne bieżącej chwili.

Stanowisko sfer gospodarczych okręgu krakow­
skiego wyluszczyl preizydmt Izby p. Etpslein, Wska­
zując na cały szereg Zadań, klóre rząd powinien 
spełnić, aby choćby wc zęśoi ulżyć przemysłowi I  
handlowi w obecnej katastrofalnej Sytuacji. Pode 
niósł on między innemi konieczność zawarcia trak­
tatów handlowych z naszymi sąsiadami, sjłraw^ 
utrudnień paszportowych, dopłat celnych I potrzebą 
łatwego kredytu w  Banku P o lsk!m. Również zwró­
cił prez. Epstein uwagę p. ministra na zgodne prz» 
konanie społeczeństwa o nadmiernoścl poclotkOw, 
pod ciężarem których nie może się produkcja i wo- 
góle życie gospodarcze rozwinąć, przyCzem szCM- 
golnie krytykował świadectwa Przemysłowe, jako 
formę podatkową nieznaną nigdzie na Zachodzie.

W  odpowiedzi swojej podkreślił ip. jn in . Z.Izao- 
chowski, że bardzo niu zależy na poznaniu Szczo- 
rych poglądów sfer gospodarczych. Co do swych 
zam iarów w kierunku opanowania sytuacji stwier­
dził p. minister, że będziit; bezw oględnie dążył <ło 
zrównoważenia budżetu jako podstawowego warun­
ku sanacji gospodarczej. Reforma podatków jest ndJ. 
uchronnie konieczną, miimo to jedmak nie można 
się obecnie spodziewać zmniejszenia ciężaru podat­
ków ipańslwoWych. Natomiast podatki samoi ządowa 
mogą i muszą być zredukowane. Polityka kredyt- 
towa Banku Polsk iego zależną jest od rezerw Walu­
towych, zatem tylko uzyskanie' pożycżkf zagranicz­
nej umożliwi liberalniej »ze szafowanie kretdjLm. 
W  sprawie re9trykcyj obrotu walutami oświadczy! 
się p. minister przeciw' liberalizm owi na tem goto, 
a to ze względu na brak zaufania w  spoieCŁewśłWił 
i  groźbę spekulacji. Uznaje on konieczność robót 
budowlauyCb celem ulżenia bezrobociu _i tlał. 
skromność środków budżetowych nie pc-wata na 
szerszą akcję. Podniósł również p. minister spra­
wy bilansu handlowego, polityki Celnej, stabilizacji 
waluty i reorganizacji produkcji.

Szczegółowe sprawozdanie zamiesuuny. ddą bęrąkii 
miejsca w  następnym numerze..

* * * *'■
Wieczorem p. minister Zdziecłlizwśki Byt w tea­

trze miejskim im. Słów teki ago na przeostawtienfitt 
„Przyjaciół" Fredlry, pocą m wziął udbA-J w  raoCża, 
wy danym na jego cześć przesz Izbę handlową O g, 
2355 wyjjchai p. Zdżiechowski d j "Wkrsaawy, ia- 
gnany na. dworcu przez prZodsUwżCSeR władB.

Wm l i i i  W  p a i f  iio M i  p n f  o l  Mim
W czora j o godz. 2'25 popołudniu zaalarmowano 

straż pożarna, że w domu p. MatuSińskiego przy ul. 
Garncarskiej 1. W, w mieszkaniu Dra Kazim ierza 
W altera na 2-g.em piętrze Wybuchł pożar. Straż 
ogniowa stwierdziła na miejscu, że ogień powstał 
wskutek eksplozji terpentyny, grzanej na 'Primusie; 
od rozlanej terpentyny zujęły się sprzęty, a miano­
wicie łóżko, kosz z  birlizną, oraz kilka worków. 
P o  krótkiej akcji pożar ugaszono.

Podczas interwencji straż pożarna zastała w mie­
szkaniu Dra W altera tajną fabrykę pasty du obu­
wia, a mianowicie kilkaset pudełek, zawierających 
stygnącą pastę, bańkę z w iększą ilością terpentyny 
i  td. Niewątpliw ie pożar wybuchł podczas fabrj kacji

Najmłodszy uczony.

rtolrtm Beogt Stroemgren. Duńczyk osiągnął stawę w  świecie nauki dzięki stworzeniu nowego 
^M sbtu obliczania d rog i cdal niebieskich. M iody uczony jest syitem Ellis Stroemgren u, profesora 

artfoOom jl i  dgtroluora ob.erwatorjum  w  Kopenhadz*.

pasty; o  wykryciu fabryki straż pożarna 
do policji, gdyż kukał mieszkalny nie m połcaehaycd 
urządzeń zabezpieczających od ogma ani nic- za 
stał komisyjnie badany, jak również właściciel urna 
S/kania me posiada koncesji na wyrón pa Sit, ktd- 
rej produkowanie W takich warunkach zograjai Bez­
pieczeństwu.

—  DORAŹNA POMOC DLA  BERROBO- 
TNYCH PRACOW NIKÓW  UM YSŁOW YCH*
Okręgowy zarząd funduszu bezrobocia otrzy­
mał wczoraj kwotę 4.5U0 zł. na doraźną pomoc 
<łla bezrobotnych pracowników umysłowych. 
Zarząd przystąpił ju i do rozdziału pieniędzy. 
Kawalerowie otrzymają po 45 zł., rodziny zło­
żone z 2 osób -  65 zł. z 3 do 5 osób — *85 W , 
zaś powyżej 5 osób —  po 100 zł. Fundusz 
ten jest oczywiście znikomy, bo starczy zale­
dwie dla kilkudziesięciu osób. Zarząd poczy­
nił starania o dalsze subwencje na doraźną 
pomoc dla bezrobotnych pracowników umy­
słowych.

—  NA CO SA STO W ARZYSZENIA  FI­
LANTROPIJNE? W  redakcji naszej zgłosiła 
się w  dniu wczorajszym p. Róża Sicherman 
z pod Przemyśla, która przed tygodniem przy­
wiozła do Krakowa swą ciężko i niebezpie­
cznie choią krewną. WT 'szpitalu św. Łazarza ) 
zaordynowano pacjentce opaskę łecznizą, któ 
ta ma kosztować 40 (czh rdzieści) złotych. I 
otóż p. Sichermanówna od tygodnia błąka się 
po Krakowie on jednego żydowskiego stowa­
rzyszenia filantropijnego do drugiego i dotąd 
nic mogła wydobyć od szanownych wydzia­
łów różnych naszych insłytucyj filantropij­
nych olbrzymiej kwoty 40 zł. A cm vi tymcza­
sem czeka i stan jej staje się coraz groźniej­
szy Zachodzi bard o uza >adnion: pyt»tpie> jo 
jakh co właściwie celu służo stowarzyszeni* 
filantropijne? Z gaje się na to, oby różne paufc
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—  N O W A  A D M IN IS T R A C J A  K L IN IK  U N I­
W E R S Y T E C K IC H . Z dniem w czorajszym  przeszły 
kliniki uniwersyteckie pod własny zarząd i chorzy 
przyjm owani na poszczególne kliniki zobowiązani 
są odtąd do Składania z  góry  taks za 10 dni w  w y­
sokości około 50 złotych. Dotąd kliniki leczyły tak- 
fc, bejspl«inie biednych, których obecnie będzie się 
przenosić do szpitala.

Zarząd krakowskiej Kasy chorych na konferencji 
odbytej przy współudziale posła Żuławskiego, dy­
rektora Zychowicza i lekarzy naczelnych Dra Stahra 
i  Dra Glasnera ze strony Kasy chorych, a dzieka­
na Marchlewskiego oraz prof. Rosnera i R u tkow ­
skiego ze strony Uniw. Jag., zobowiązał się do sta­
łych  świadczeń dila klinik. Ód 1  marca br. zarząd 
klinik otrzyma oo miesiąc z góry  od K asy  chorych 
Stałą znaczniejszą zaliczkę na leczenie członków  
Kasy. W  ten sposób Kasa chorych przyczyni się 
do podtrzymania bytu klinik i zapewni Swym człon­
kom lepsze warunki leczenia.

—  O D C ZY T  P U Ł K , LłR B IE L S K IE G O  O S Ą ­
D O W N IC T W IE  W O JSKO W EM . W e  środę, dnia 3 
bm. o godzinie 6 i  pó ł wieczorem odbędzie się w sa­
li Izby Handlowej przy ul. D ługiej 1, Czwarty z rzę ­
du odczyt w cyklu odczytów  z  dziedziny prawa, 
urządzanych przez stowarzyszenie kandydatów adwo 
kackich. Szef wojskowego sądu okręgowego, pułk. 
D r Mieczysław Bielski m ówić będzie o .sądownic­
twie WojskoWem w dobie redukcji i  oszczędności". 
W obec niedawnej dyskusji na łamach prasy o spra­
w ie zniesienia sądownictwa wojskowego w  Polsce, 
Zapowiedziany odczyt wywołał tak ze w zględu  na 
osobę prelegenta jak i  aktualność problemu ogólne 
Zainteresowanie.

• •  K U R S A  STEN O G R A F  J i  prowadzi nadal zwią­
zek zawodowy urzędników prywatnych, Sławkowska 
B W pisy przyjm uje sekretarjat związku codziennie 
ud 7— 9 wieczorem.

•*- K O N S U M PC JA  M IĘ S A  W  K R A K O W IE . N a 
targ i od 20 do 27 ub. m. spędzono buhaj! 59, w ołów  
£34, k rów  124, jałów ek 42, cieląt 612, owiec 1  me- 
kogacizny 845, razem 1917 zwierząt. P łacono za je- 
tUu k g  żyw ej wagi: buhaje od 92 gr do 1.15 zł, 
» o ł y  od  87 gr do 1.10 zł, k row y  od 83 g r  do 1 .—  
M, jałownik od 85 gir do 1.10 zł, cielęta od 90 g r  do 
T1.30 zł, ożerogoedznę od  1.70 z ł do 1.95 zł, bitej 
'Wagi nderogactaię od  2.35 z ł do 2.50 zł. Ze spę- 
•dasmyCh na targ Zwierząt spraedano: na konsump­
c ję  tnóejsoową 1796 sztuk, na konsumpcję innych 
g n u i  kraju 12 1 sztuk.

—  S T A N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  W  K R A K O - 
IW IB  w  Czasie od  21 do 27 lutego br. był nastę-

rjn ey : na szkarlatynę zachorowało osób 9 (w  tem
obca), Da dyfterję  3. na mumps 39, na koklusz 

t ,  na odrę 22, na czerwonkę 1 , na tyfus brzuszny 
I ,  na rófcę 1, na Zapalenie opon m ózgowych 1 obca.

; —  N A P A D N IĘ T Y  P R Z E Z  N O ŻO W C Ó W . W czo- 
ra j popołudniu przywieziono na stację pogotow ia 
nUUnkOwego Józefa Skowronka (lat 20), bezrobut- 
dęg, który jprzez nieznanych mu osobników został 
HU padnięty w  PaTku krakowskim i pok łóiy nożami. 
L ek a rz  stwierdził ranę k lótą w dolną wargę, 3 ra­
ny kłflte w  pleCy oraz ogólne potłuczenia. Pobitego 
przew ieziono do snpitala.

w  W C Z E Ś N IE  R O Z P O C Z Ą Ł  K A R J E R Ę  Z Ł O ­
D Z IE J S K Ą . Organa policyjne aresztowały Edwar­
da Kozłowskiego (la t 15), zam. Podbrzeźnica 22, któ- 

W towarzystw ie drugiego osobnika skradł dnia 
lutego, w  godzinach porannych z wozu kole jo­

w ego na stacji G r z e g ó r z k i—  200 kg naczyń porce­
lanowych na szkodę PRO .
' - -  Z A G IN IĘ C IE  C H ŁO PĆ Ą . Rozalja Kułjpdńska 
cara. przy ul. Ks. Józefa 1. 85 zgłosiła do polic ji 
% wydaleniu się z domu syna W itolda (la t 10).

—  K R A D Z IE Ż E  M IE S Z K A N IO W E . W  ciągu mi 
Ulotnych dwóch dni doniesiono d o  ipolicji o nastę­
pujących kradzieżach mieszkaniowych: kradzież fu­
tra  czarnego podbitego popielicami na szkodę p. Sle- 
lutiji Lnrwlau (ul^ Wrzesińska 5), kradzież bielizny 
4 pościeli wartości 150 zł na szkodę Marji Czech 
(ul. Kraszewskiego 26), kradzież kwoty 400 zt z ku­
fra  mieszkania p rzy  ul. Czarnow iejskiej 61 na szko­
dę Katarzyny Pieniążek, kradzież 16 dolarów, oraz 
bielizny i  pościeli wartości 300 zł na Szkodę RoZalji 
Rornstein. (ul. Polna 11) i in.

—  PR Z E ,S P R Z E D A Ż  B IL E T Ó W  N A  P ó P lS
i .  T . G. B ilety na po pis Ż. T . G., który odbędzie 
ile  dnia 14 bnh- w" Bagateli, nabyć można Codzien­
nie od godziny 7‘30— 8*30 w Ż, T. G „ Skawińska 2. 

-  o-o----------
—  D R U G I I  O S T A T N I K O N C E R T  W  T Y M  BE­

K O N IE  J Ó Z E F A  Ś L IW IŃ S K IE G O , naszego d a w ­
nego mislrza-plnnlMy, odbędzie się dziś we w tarek
■ marca. Pozostałe bilety (w  Cenie od *1 1— 6) do 
UaLycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8 i  od godz.
■  w ieczór VTrv knhe SlnreBo Teatru

Z A S A D Z O N Y  N A  10 L A T  W IĘ Z IE N IA  Z A  
R A B U N E K

W czora j toczyła się w krakowskim sądzie okrę­
gowym karnym przed trybunałem przysięgłych roz­
prawa przeciwko Józefowi Palce, oskarżonemu o 
zbrodnię rabunku. W edle aktu oskarżenia, Pałka 
dnia 3 Olistopada uhieglcgo roku zaczaił się w krza­
kach leśnych pod Krzeszowicam i i w chwili, gdy 
drO-gą wraCal na furze z targu Kalman Stechler 
z rodziną, wypadł z lasu i skierował rewolwer 
w stronę Stechiera, wołając .dawajcie pieniądze lub 
źycie“ . Gdy Marja Stechler zaczęła krzyczeć, Polka 
zawołał „cicho" i uderzył rewolwerem  błagającą go 
córkę Stechiera, Helenę. Następnie przemocą wyr- 
waS2y napadniętym 260 zł gotówki zbiegł do lasu. 
Aresztowany przez policję został przez poszkodowa­
nych rozpoznany.

N a  wczorajszej rozpraw ie oskarżony wyparł się 
winy, usiłując wykazać swoje alibi. Zeznania jednak 
kilku świadków, a zwłaszcza poszkodowanych Wy­
padły obciążająco dla oskarżonego. P o  zamknięciu 

| rozprawy trybunał postawił ławie przysięgłych py­
tanie g łów n e w kierunku zbro-dni rabunku, które 
p rzysięgli po naradzie 10 głosami zatwierdzili dwo­
ma zaś zaprzeczyli. N a  podstawie tego werdyktu 
przysięgłych trybunał skazał Falkę na 10 lat ciężkie 
go więzienia z obostrzeniami (twarde łoże Co m iesiąc)

Przewodniczył sso. D r Podobiński, wotowali sso. 
D r Kaczmarski i sSo. Dr Lizak, oskarżał prok, Wo- 
loszcz.uk, bronił adw. D r Feller.

S P R A W IE D L IW O Ś Ć  D O S IĘ G ŁA  O STA TN IE G O  
B A N D Y T Ę  Z  S Z A J K I K O Z Y .

W  pierwszych miesiącach ubiegłego roku graso­
wała w powiatach krakowskim i będzińskim gro 
zna szajka bandytów o  której napadach już swego 
czasu donosiliśmy. Część tej sziajki z  hersztem K o ­
zą aresztowano i umieszczoito w  krak. więzieniu.

Koza, jak. wiadomo, uciekł podczas ruaprawy 
z więzienia, Osaczony jednak na ul. Straszewskiego 
przez policję, odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru. Aresztowani z nim członkowie bandy zo­
stali już ukarani. I  tak: 21-letni Stan, Szczepanik 
skarany został na karę śmierci, zamienioną na do­
żywotnie w ięzienie, 21-letni Stan. Duraj na bezter­
m inowe wiezienie i  21-letni W acław W ilczek  pa 
8 lat ciężkiego więzienia.

Jako ostatni z  tej szajki odpowiadał onegdaj 
przed sądem w ojskow ym  Józef Gajdziński, ułan 
z 3 p. fał', który w  styczniu 1 lutym ub. r. wraz 
ze swymi wspóln ikam i uzbrojony w rewolwer do­
konał caełgo szeregu włamań, kradzieży i napadów 
rabunkowych na poszczególne domy, sklepy i  szyn- 
kownie pod Będzinem i  Krakowem, rabując go ­
tówkę garderobę, bieliznę, biżuterję, artykuły spo­
żywcze, rewolwery, tytoń, papierosy i tp. Gajdziński 
dokonywał tych rozbojów  jako dezerter.

Rozprawa która miała się odbyć w  wojsko­
wym sądzie krakowskim, toczyła śą  iw gmachu Cy­
w ilnym  sądu Okręg, karnęgo w Sosnowcu ze Wzglę­
dów  oszczędnościowych, gdyż powołani do rozpra­
w y  świadkowie w liczbie 28 m ieszkają przeważnie 
w So=Jlo\vcu i okolicy. Trybunał pod przewodnic­
twem pułk. Dra Kappla skaZal Gajdzińsklegn na 
15 lat ciężkiego więzienia Z obostrzeniami; jako 
wotant zasiadał szef. sądu wojskow ego pułk. Dr 
Bielski, oskarżał prok. m jr D r Nuckowski, bronił 
z  Urzędu kpt. D r Strzcmieński.

Kraków, 1 marca. Akcje: Zieleniewski 9.70̂
Parowozy 0.20, Siersza 1.80, Krakus 0.18—  
0.20. Chodurów 3,95.

Dolar w kursie bankowym 7.88— 7,80, w kuc 
sie nieoficjalnym 7.77— 7.80. Bank Polski pła­
cił dziś za gotówkę 7 63, a za czeki 7.68 ł

W e  Lwowie i Warszawie dolar bankowy | 
nieoficjalny 7,75, w Katowicach 7.78—7.80*

Oiftlda warszawska
S ia ld a  w a ru a w ik a  z d n ia  1 b . m . ( F i l )

W aluty: Belgja Rolaidja Landy* S71S
Nowy Jark 7 6 ', Paryż 38 30, Praga 22 6*, BłWJjawja 
14490 Wiedeń 167-45. W ł o c i y  •

A k c ja :  1 ank Małapeltki Kraków — Bank Prą** 
my sławy Lwów 0.13, Bank Zw. 8p. Zar. Peiaań 4 U ,  
lnie 0 i>, Wild CeglaRkl 7 4#, Parawoiy 0-22 óo- 
wiarcia k 50. Zcglaga 0 07, Peleka nafta • 42, Sita i Swlaa 
iła * - i6, t kuieiaw 0 20 Starachewice 0 98, Paeiak 0 41* 
Zielenitwski t.*i5, Zyiadów 840 CkederÓw M O

r e p  e ry  p łA s t n a n a :  W t  paiyazka keaweny]* 
ca 4fai/2, 4W« j - .t j łz .a  kenwarayjna i00,pa*yaaka dć 
Jarawa w dal. «■*— , w  awtyak 474'60, yatyaaua kami 
awa 120

AEiłda w iodo iisk i
C l t W a  w ie c ie  A n ka  z  d a ła  1  b .  m .  (P A T '& a wizy. Auaterdaa 2«337, Balgad 1247, karli* 1M67 

Bruksela 3zl4, kndajiaat, 9019, tśukjueezt 303, G*ry» 
.tania 15 Oś, Keyeakaga 1S4 .0, Lendya 3443, Madryt 
99 90 k-edjeia* 2.44, Kawy Jark 7079), Paryż 2010 

Maga 2-*7, soija j  16 ftztakkełm 19alJ Wureietra 
9 1 25 -  91-75, zaryta delary 7*7’7», DalgljaMn
32.10 bułgarskie ób*\ duńekie — , marki aiamia- 
c-kie 10045, angiaiskia 34'ht, jhgesławiańskie I2t3, nar 
wąskie - ,  polskie *2 70 luasabakie Soł, aewadoJda 
lktóo, tzwSjCarskiO 1 2 6 ( 6, hiszpańskie 9)20 eseittn 
zO‘94 węgieibkie 9*60, tu ictk.e z* 9 1

A k c je :  Zieleniewski Łl- biłesja — raate lz i, 
Cal. arpaLy 9t* cstieja 84e, a i er.za 17, k a u  jaaia* 
^o.sk. — , i ank hip. — 'lapega — ,

<S ie (d a  zurycioska
Zurych, 1. 3 P A T . Paryż 19.25, Londyn 25.26, 

N ow y Jork 5.19.6, Belgja 23.62, Włochy 20.87, HU, 
szpanju 73.15, Holandja 208.10 Berlin 1.23.7, W iat 

deń 73.35, -Sztokholm 139.50, Osia 111.75, Kopenha­

ga 135, Sofja 3.70, P raga  15.39 i pół, W arszaw a 

64.50, Budapeszt 0.72.8, B iałogród  9.15, Ateny 7.40 
Konstantynopol 2.70, Bukareszt 2.20, Helsingfom  

13.07, Buenos A ires 212.50. Tendencja utrwalająca,

Aiołdo paryska
Paryż, 1. 3 P A T . Rudjo. Londyn 131.25, Now^  

Jork 27 01, Belgja 2265, H iszpanja 206.80, W łoch y ]; 

108.40 Szwajcar ja  519.50, Danja .102, Holandja 1081, , 
N orw egja  583, Szwecja 7.25, Rumunja 11.50.

C lu lda  zk e ła w a .
PaznaA, dnia 27 lutego (PA T ) Zyto lft OO—2190 —

Pszenica 3 i‘C0—39(0. —  Jęczmień 1900 - 20*00. —  
Jęczmień wyborowy 21.00— 23 00. — Owiśs 0'25—21 25. 
Mąl a i\ tnia 70o/u 32-00— 33 00. —  Męka żytnia 6609

5(j— 34 5C.-- Mąka pszanna 6ó«f/o 57 50“ 60’fti;»“  
Otręby żytnielJ-76— 14-76.— Otrębypszanaa 16-24-1725

Zmartwychwstał* Vardun.

D n ia .21-go lutego br. minęło lat dniesięć od chwili, gdy po przygotowaniu ar ty lary  jakiem, trwającem  
od 7-mej rano do  trzy na piątą popołudniu, armja niemiecka, itojąCa Ha obu brzegach M w y  i doWiw
dzonn przez następcę tronu Fryderyka W ilhelma, rozpoczęła swój atak Ha Yerdun. —  Dzisiaj, po lor 
tach dziesięciu, \'erdun jest ju ż prawie całkowicie odbudowahe, Rycina naszą przedstawia fiow y yn*

lac biskupi, widziany od strony katedry.



Nr. 50 „NOWY DZIENNIK" środa 3 marca Sfr, n

l i i i  p i  i i i  iłiAi
KZym, 27. 2 P A T . Od kilk,u dni prasa tutejsza 

kategorycznie popiera żądanie Polski w sprawie L i ­
g i  narodów. Dziennik urzędowy ..Tribima" ogłasza 
MTtykuI edputOwanego Hol tes Yorgs I )a van/ati za- 
lytułowany: „Usprawiedliwione żądania'. Po nawią­
zaniu do deklaracji premjera Skrzyńskiego, artyku ł 
iÓOwodzi, że Niemcy W ykazały iż gw aran c je  granic 
kalrhoduich były tylko pokrywką, aby dop iąć Celów 
(K.ngjrmanistyCznych na innych frontach. żądanie 
P o lsk i słuszne poa względem politycznym i praw- 
Mylu uzyskania równocześnie z Niemcami stałego 
miejsca w Radzie itairafia na opór pacyfistyczny, 
k tó ry  polegi. na sprzecznościach. Polska, zdaniem 
■utora, ma silniejsze podstawy do żąd ni niż Brazy- 
I jo  i  H  szipj ija ze Względu na Niemcy, które nim 
•jeszcze weszły do Ligi narodów rozpoczęły brutal­
ną ofensywę przeciw Polsce. Z tych powodów kan­
dydatura Polski godna jest największej uwagi i mu­

si być rozpatrzoną równocześnie z kandydaturą N ie­
miec.

12 PB! i iR i  sesji Liii
Genewa, 2’ 2 P A T .  Procedura i organizacja nad­

chodzącej sesji Zgromadzenia, rozpoczynającego się 
clnia 8 marca będzie taka sama jak każdej sesji 
normalnej. Biuro składać się będzie z prezesa, 6 w i­
ceprezesów’ z W yboru  oraz prezydjum komisji. P o ­
nieważ Zwyczajnie są zwoly,vane tylko dwie komisje 
polityczno prawnicza i budżetowa więc ogółom biu­
ro będzie liczyć 9 członków, Jako kandydata na pre­
zesa biura wymieniają byłego prezesa ministi ów 
Porlngulji Cosle, oraz ministra ,-n, raW zagranicznych 
Jugosławji Ninczica. Przewidywany jest zjazd 
przedstawicieli prasy całego świata.

Zailiiie liii nr
Paryż, 27 2. PAT. Przemawiając w izbie de­

putowanych podczas dyskusji nad ratyfikacją 
układów locarneńskich Briand zaznaczył, że 
najcenniejszą rzeczą jaką daje Locarno je s l 

wzajemne zaufanie jakie wytwarza się między 
narodami Briad przypomniał, że interwencja 
Ligi narodów w  konflikcie grecko-bułgarskim 
zapobiegła wybuchowi wojny. Mówca wyra­
ża przekonanie, że rząd nie będzie w  przyszło 
ści wypowiadać wojny jeżeli kierować się bę­
dzie- zasadami sprawiedliwości. Briand dodał,

że Francja podpisała bez zastrzeżeń układy 
locarneńskie. Premjer wzywa izbę, aby przy­
jęła układy, które nakładają na rządy obowią 
zek porzumicnia się przed przystąpieniem do 
walki. Dalej zaznacza Briand, że przedsięwzię 
to wszelkie środki ostrożności przeciwko ewen 
tualnym objawom zlej woli. Kończąc Briand 
wyraził zaufanie w siłę moralną Francji, któ­
ra przyczyniła się wespół z innemi narodami 
do utrwalenia pokoja.

Najniebezpieczniejsza lin ja kolejowa na ś wiecie.

Połączeni,’ kolejow e między San PaiOlo a Santos w  B razylji należy do najniebezpieczniejszych na świę­
cie. Konstrukcja słupów żeOanznycb przekra cza w wielu punktach 200 metrów wysokości.

Tokio, L  3 P A T . W brew  wiadomościom, poda­
nym przez szereg dzienników europejskich, japoń­
skie ministeujum spraw zagraniunzycji wyjaśnia, 
Kej rząd japoński jeszcze nie zadecydował, jakie zaj- 
mne stanowisko w sprawie zwiększenia liczby sta­
łych członków Rady L ig i narodów. Decyzja praw- 
dopouopnie będzie powzięta dopiero za  Lilka dni. 
Jednakże już t ;raz sunowczu zaprzeczają, jakoby

opozycja Japonji w tej sprawie miała być bezwzglę­
dną. w tutejszych kołach dyplomatycznych przew i­
dują, że Japonja w sprawie wejścia Po lsk i i Hi- 
szpanji zajmie stanowisko negatywne albo neutral­
ne, opowiadając się natomiast za wejściem B razylji 
W skład Rady L ig , przez wzgląd na zamierzone 
skierowanie em igracji japońskiej do Brazylji

%
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszaw ., 27. 2 (L n )  Wiadomość lanso vana przez 

prasę katowicką o rzekomej dymisji wojewody ślą. 

skiego p. B ilskiego nie odpowiada prawdzie. Dziś 
p. wojewoda Bilski przyjechał do Warseawy w  spra 

wie kredytów dla województwa śląskiego celent zwal 

czauia bezrobocia. O rzekomem jego ustąpieniu ni. 
było wcale mowy. 7 r .■ ‘

Konferencja w sprav :e eksportu 
węgla polskiego przez Gdańsk

(ieJcfonem od naszefo korespondeala)
Warszawa, 27, 2 (L n )  Z okazji pobytu w  W ar* 

szaw ic prezesa. Rady portu w Gdańsku p. E. L o e s . 
odbyła się w ministerstwie robót publicznych przy 
udziale ministra Rarlioklego i podsekretarza stanu 
Rybczyńskiego konferencja, na temat rozb.tdowy 
naszych d róg  W odnych i transportu węgla polskiego 
drogą W odną do Gdańska. —  W ieczór p. minister 
Barlinki (przyjąć obiadem p. Loesa w resursie ku­
p ieckiej. ■ ... _

0 Hinpifis v s in w i i i s i i ia i in M
(Telefonem od naszef i kat t» poeidamta )

Warszawa, 27 2. (L n ) Dziś w  godzinach po­
południowych odbyła się w  mieszkaniu prywa 
tnem marszałka Rataja konferencja w ceni po­
rozumienia się stronnictw sejmowych w  spra­
wie opracowanych obecnie wstaw samorządo­
wych. W  konferencji wzdęli udział posłowie; 
Kozłowski (ZLN ), Holesa (Uh. D ’)  Putek (W y  
zwolenie), Jaworowski (PPS ), Erdman i Be­
dnarczyk (Piasl). Narady posuuęjy się zna­
cznie naprzód i doprowadziły do potrozumir-ma 
w sprawach zasadniczych. Ostateczne uzgo­
dnienie należy traktować optymistycznie.

Kronika tefafonkuia
—  Journal dontosd z  Bejirutłńi, ż : silny oJtćŁ i J  

powstańców został odiparty w okolicy baniu 
przez wojska francuskie przy pomocy tanków. 10 
(powstańców zostało zabitycn. N a pómoC od  Aieppu 
została odparta grupa Tu rków  przez; Kurdów lmn- 
cuskich.

—  Z Pekinu donoszą: Dekret WysŁuiy do 
kich gubernatorów cyw ilnych i wojskowych zarzą­
dza stłumienie ruchu anty chrześcijańskiego.

—  Uhicago T iibune donosi, że w Ka£ro o ra . 
w AljksMindirja aresztowano 30 komunistów, pa-zy- 
czem natrafiono na ślad koomrnfalycznej e im .u k  
propagandy stycznej.

Czechosłowacja za przyznaniem 
Polsce miejsca w Radzie Ligi
Londyn, 1. '3 P A T . ( Y  B K ) Tak D r Benesz jak 

i prezydent Masaryk oświadczyli się w  wywiadzie 
udzielonym praskiemu korespondentowi .D aily  Eks* 
press za przyznaniem Polsce staełj siedziby w Ra­
dzie L ig i narodów. To  samo odnosi Się do HiSzpa- 
n ji i B razylji. V .. ^ a ____

:■ \ ;• .T -

d z ie c i n ie z b ą d n e  s ą  s ło d k ie  le g u m iity ,
które wnet w  n  len - 1* .  rumieńce, ponieważ zawarte 
w  icgamWb mleko, cukier, |ala I aokt owocowe tworzą krew, zą 
bardzo pożywne a przy tern uow s s, tak ze tu ra Jedzą Je chttnie 
I oł _ j *  — I skarż domowy racz. używać

Budyni Oetkera*
Zaleci je alą dla chorych I -d-Ofcyeh dzled. Jak również dta doto 
•łych, tern berazicj, ze «ą imaczne. — Pozatem budynie Oetkera 
•ą bardzo łatwe do przyrządzeniu I1 zawierają ważne'dla ro t 

woja eta la rręSd * „y, _  Podał tylko twemu chto-
ak rwl bndrrtt Oetkera, zawtze uroM bądin o wiącejt 
laazą puvoi<ż um le «  tyle. Ue zechce, gdy* budynie tu 

tek.o r— ue
iwr przeplży Oetkera molna beznłtuile otrzymaj w ka­

żdym iklenle tpoZywcrym, |ez.ifl>y przypeuicowo ich za- 
I rak o, zaZądać bezpośrednio od

D r a .  H  O e t k e r a ,  O l i w a . .

k ii in a  r o d u j*
)Ut n ‘(d  Ju, j  w»-iJOWjr, 
jytrynoa ly.tnjrtawkuwy, 
malinowy * n". *u»owi 
umoiuwiala duża u«o*. 

iruJoema. Radlimy 
POwnlaZ ipróbowoo

Drw .  .kora  
tińynkw dMtrowydt

laki Mgumlny o r t u -  
dowąj z •lekananu iw- 
(dammli budyniu czako- 
lądowego bu­
dyniu na ipoal 0 no- 
•nnderakl, b Cyrki z mo­

kro ora! • k *

łaił«^ca: Adolf Niritch, Kraków, ul. Dfetlowska L. 51. — Tol. 3036.
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Siobne o g lo ń
7nnhinnnr6łne Dap>ery. legity-
liJfUUIUUU m aeję, uraz. koncesję 
■a  szyn k  na n azw isko  M o jżesz 
K a lehm an  z Lub lina (K ró l.;  Ł a ­
sk aw y  zn a la zca  zechce p o w yż­
sze pap iery zw ró c ić  do MeJIe- 
eba Z sn gera , K rakow ska  4 5 ,1 p

H l f i j . i i  ga rd e rob ę  m ęską , użv- 
l iu p u ję  waną. — Zaw iadom ien ie  
p o cztów k ą  lub ustnie. Scbm aue, 
K raków , Szeroka  22

M jl f iu n jl  do p isan ia , p raw ie  no- 
nlHaŁjU fl w a, o k a zy jn ie  do sprze 
dania. Z łoszen la  pod  ^M aszyna* 
do  Adm . N. Dz.

tb r t jJ lL ia  m ahon iow a, so lidn ie  
iłjfMlfllUI w yk oń czon a  do sprze 
dan ia po  bardzo p rzystępn e j 
cenie. W ia d .: S ław k ow sk a  21, 
II. p. na p raw o od  2— fi

llI f tF S  stare odnaw ia  Fab ryka  
i lu łU  luster Bracia Kalmu., 
Kra  Uów. S tarow iś ln a  6P

IllhlO na ral7 najtaniej, obsłu- 
PlEUlC ga  solidna. P etzenbau m , 
P ie t lo w a k a  81

FORTEPIANY
PIANINA

meble skromne i wytworne 
dywany oryginał, perskie 
.. zwykłe gtrzyłone puieca 
Aa dogodnych warunkach
f z y m o n  d r u b n e r  

w  R u » o - i e  
B e rn ard y ń sk a  9.

99

99

Przyjmuje kl 1 b le llzn ę^w ed łtzg
n a jnow szych  w zo rów . C eny b. 
p rzystępne. U e re żk o w a n ie  i en- 
d low an ie  15 g r  za  m etr. P raco­
wn ia  ha ftów , Sebastjana 3fr

L> 1 Karmelicka 

1  Długa 

10 Sebastjana

16 Lwowska

17 Zwierzyniecka 

41 Dietlowska

51 Grodzka

29 Florjańaka 

72 Czaruo wiejska

74 Czarnuwiojbka

Filje jed. priwdziwej 
pralni chemicznej 

i farbiarni

„TĘCZA"

H

TOW. AKC. FABRYKI KAPELUSZ\

W CZĘSTOCHOWIE
Reprezentacja i składy febryczne 

dla Małopolski i Śląsku:

I.GARTENBERG
Lwów

Kazimierzowska 14 a. Tel. 16-51.

Katowice
Dyrekcyjna 10. Tel. 681.

Kapelusze wełniane i półwelurowe 
w najnowszych fasonach i kolorach.

N id u t d ł  świeży Transport 
pcrtczoch i rękawiczek

które sprzedajemy hurtownie i detailicznie 
po niskich cenach.

Grossit.in I Ska, Kraków, cl. firolzka 50

Każda palma wydaje rocznie 
100 orzechów.

Świeże transporty Ceresu, za­
wiera jacego 100% czystego 
tIUSZCZU kokosowego już na­
deszły i są do nabycia we wszyst­

kich sklepach spożywczych.

Zwracajcie baczne uwago 
na oryginalne opakowanie 

i napis „CERES**.

_ _  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ » !  ISBEI

1 4 #

Najm ilsze ceny! So lłdhe w ykonanie!

Z a k ł a d  krawiecki 
I z a k a  M a ł a m u t a ,  Berka Joselewitza 12
wykonuje garderobę męską i chłoDięcą według  
najnowszych żurnali i w najkrótszym czasie.

Administracje dom ów
w Berlinie i ekclicy

obejmie solidny kupiec, mieszkający Ber­
linie od 18 lat i gruntownie obeznan m«
tejszemi stosunkami, —  Warunki pn  ne.
Pierwszorzędne polecenia w Krakowie . Ber­
linie. —  Zgłoszenia pod „ Aministrator-Berłin“ 
przyjmuje Administracja Nowego Dziennika.
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przyjmuje wszelkie zamówienia w  zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, prscmi stawę, reklamowe, czasopisma I dziele wykonując 

takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

S&- W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 279.
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^  Redaktor i*as*ełay Dr. W , Berkelhanuner, —  Red. odpow. Zygfryd Mos p . Nowa drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej %


